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_ Nr, 243. 


Wychodzi sodziennis z wyjątkiem daj 
Boświątecznych. 
Cera prenumeraty: 
We Lwowie : 
: bez dostawy : 
Miesięcznie azj. zet. * 


S n 
vag » —» 5 Rocznie . 12 „ 
Qostawg do demu miesigozmie 25 ct, 


umer kosztuje & oanty 
aljo Lerat z dostawą do dsmu wa Lwewia 
Tudy 6 w Biurze Dzienników, ul, Karola 
pra Nr. 5, 

wa wi BOrAiA tak 


taką, 


Seg miajscowa jak i ramiajaco- 
A Mię kończyć z końcem ralesiąca, kwar- 
cza lub roku. Innej mie nie przyjmuje. 


Polityczny”, 


3 pał: F. 19 po Św.Pośw.Kośc,| Adres ficdzkaji I Administracji, 
0: Urszuli p. męcz. | ulica Sykstuska |. 45. | 
AERE Z ITA ACC TOO 
Przegląd poliłyczi 
zegląd polityczny. 
Lwów 19 października. 
ost Wozsrajszy telegram doniósł nare o nowej | 


Mle, jakg 


> zrobili młodoczeszy poalowi gj- 
tie ozeakin. y poslowie w sej 


Wnieśli oni intorpolscją w surawia 


tą Paa namiestnika br. Kraussa. Na interpelację 
pel powiedział nsmiestnik br. Thun, że inter- 
„AGA młodoczeska jest raczej raslnę intsrpreta- 
Ustawy, aniżol: interpelzcją w Śaisł:m ato- 
znaczeniu. Chocz wykazać, 


Q 


Slan 


ua 8 w Peadze do paryskich studentów, nio- 
m wspólnego z polityką, że zatem Cay- 


nie ia 
tów „A 
Przez 
Sama 
Przęky 


Czytelnia wysłała 


się jest faktem politpoznym, 8 prócz tago 
truść wysłanego sdresn jes 


r > s A haai 
były Azania praskiej Czytelni aksdemiekiej przez | DSJ pracy 


i że añres wy-* 
y Bwojego czesu przez Częteluię sksda- |! R WI? . | Zyd ; 

| kkngerem wyparli sią włssuych zasad, pokazali, | stosunków (a tu może i rodzinne nieraz w grę 

t ża nie ua nich budować nie można i ża zabili | wchodzą), zrozumie wislkość tej przeszkody, ale 

la nis przekrowyła statutów. Tak jeńnsk: 

wych  delega-; 

o Paryża nk otwarcia Sorbony, ca samo; TICO | Peck Rar - ra ja 

| bańsjącej przepaóni i zatrzyriać wię nie zdołają. prasa rojalistyczna tak nakłania do niej, a po- 

widocząam | , |. sh, s ; > 

cez niem statutów, oo udowodaił namiest- i fei. Jak Bortram z Robertem, postawią na karię |na tego pretendenta. W Paryżu mówią, że nis- 


| 
il 


Naczelny Redaktor i Wydawca: 
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laty do dziś nie zmisniły raopuhłżzańakic go cztan- przez lat dwadzieścia. Republikanie tak do ży- 


daru, ala a'gdy nie wywijałz nim jek torreador 
ezerwoną olorągiewką przad rezjuszenym brkiem, 


okiełznsnego rumzka złych namiętacócj. Bo w 


*ietocie bardzo mieprzystojnie brzmi taks mowa, 


będąca odpowiedzią na newoływanie zojalistycz- 
do zgody, do Eompromizu między 
konserwatystami a umierkowecymi sapupliza- 
nk, Dla przykładu, jek ta rojalistyozna pras 
przemawis, priyteczamy tu urywak z licznych 
wityzułów najzdulnisjszego publicysty z tego o- 
koza, b. St. (Grenesta. Wyzązu e on, 29 hr. Pe 
ryża i ks. Wiktor Napoleon przez sziusz z Bou- 


siebie tą „bsudną zoboią* (malpropre besogne). 
„Więc —- powiada — wy, Konserwatyśc', nie stu- 
«hajcie tych naczelnisów, oni ciągną wag ku 


(wego dojzli wszystkim mającym historyczne na- 
jzwiska, że między tą arystokcacją — 8 ona rej 


, powiedziały, że Rép. Fr. desindła widocznie nia- ; wodzi w konserwatywnym obozie — natury wra- 


, śliwsze, zaciętsze w żalu, ani słyszeć nie chcą o 
i wyciągnięciu dłoni do tych, którzy tak długo 
i złośliwie i niesłusznia obrażali. Głównie prze- 
ciw komspromisowi konserwatywno- reżublikań- 
| skiemu powstają kobiety, te królowe zaint-ger- 
|majńskich psłaców. One nia pozwalsją swym 
mężom i braciom stanąć obok republikauów u- 
miarkowanych — i t3 jest dziś główna przyczyna, 
! dla której nie klei się sojusz zdawienuy dla 
.Feancji. Każdy, kto zna potęgę towarzyskich 


ji nadzieja jest wielka, że ona powoli będzie 
; usunieta. 


Tendencja kompromisowa jest tak wielka, 


W grze, którą rovpoczęli, dójdą do ostateczno- tępia hr. Paryża, że to miało pzdobno oddziałać 


ES odczy:ując odnyśne ustępy statutów i zdrę. | 77180% Ftarcji, jaj złote, jej honor, jej życie na- | bawem hrabia wyda manifast, w którym zaleci 


calkiem cbec tego zsrządzenie br. Krzusa było 
im za nie żupeiną oĝpowiedzisincãó i sam był- 
ż inączej nia posiąpił, gdyby by? joż wówozas 
p uiestnikiem. Zukuńczył swą odpowiedź hr. | 
4" słowy: „Wideimy w ontatuich czacach smu- 
m objawy między młodzieżą. Rackliwe żywioły 
doczesi) starają się woięgrąć młodzież stkol- 
lą w wir życia politycznego, do którego cna nie 
lest powcłacq jeszcze zni re względu na swo 
tA, ani też zo wzglądu na swe stanowisko. Za- 
WAŁ odrsdzić to miodzieży, co każdy prawdzi- 
KJ jej „przyjacieł powinien uczynić, zachęcają ją 
9 Żżywicły do tego; młodzież trsfisją potem do- 
„.lwe skutki, podczas gdy c, co za jaj piecy 
19 chowają, osło wrchodzę. Jeszczo jeden smu- 
i. fakt pednieść muezę. to jest ten, że interpo- 
RU obecną podpisat tekże jeden profesor taok- 
iki, g kaž *y praysna, że on powinien bardzici i 
= kto inny mieć wzgląd na karzość i dzisłeć | 
pb skojsjąco na młodzież, s nie rozdrsżniać joł" 
© słowa odnosiły sig do prof. Tilcehera. Miodo- 
Vzeni przezywali kilka razy irozieznami wykrzy- 
i mowę hr. Thuna, przy tym ostatnim 
Ustępie jednak zerwsła się formalna burza w sali. 
doczeski poseł Pernar wrzoszezał z Cułej siły: 
»lnterpelscja byłe czeska, czemu on po niemiec= | 
U odpowiada" inni młodcczesi krzyczeć | 
Poczęli, galerja również, tak że marszałek 
Z trudnością zaledwie mógł porządek przęwsócić. 


j 


i 
. _ Mandat poprzedniej franeuekiej izby depu- 
lowanych wygźsł 15 października i jednucześnie 
Rowa izba watąpiła w pruwodawcze swa prA%WAa, 
tóre pędzie posiadała do 14 października 1893 
Toku. Dzień ton pośw gciła prasa republikańska 
Pogrzebewym mowcm nad trumną zgasłej ka- 
encji i odom ma cześć nowej. W mowach 
remiały przekleństwa, w cdach duwna prze- 
Ohwałzi, Które oby nie były zapowiedzią tego, 
Że w r. 1893 nad trumną teraźsiejszej kadencji 
zabrzmią tnkże przekleństwa. Prawdę rzucono w 
Zamknięte oczy tej izby, 
bezsilna, 


hańbiłs Feancją, a czerniła republiksńsky formę | 
rządów. Czemuż dopier; teraz rozwiączły się | 
usta republikańskiej prasie? Olo dla tego, Żeby; 
głęboki cień stworzyć, jako kontrast dla Świe ; 
tlanej postaci nowej władczyni, nowej kadencji. | 
A jakte ona dumna! Urzedowy jej harold, Rópu-: 
blique Francaise, organ Szuliera, Brisszna, Rzi- | 
nacha, tych, którzy w republikańskim obozie rej | 

ada wiedli, otrąbił na cztery strony Świata. że; 
ona tak silna, iż Zadnych sojuszów wawnętcze | 
nych, Żadnych kompromisów z monarshistąmi 
nie potrzebuje, żąda od nich kanpitulecji. „Przy- | 
puścić konserwatystów choćby w najmniejszej | 
Cięści do udziału w rzędach byłoby dowodem | 


słabości, byleby głupstwem, ubranem w szetę | 
Eplugawionąl* — woła Rép. Fr. Poważne De-; wzniesione przez tych, którzy się władzy dor- 
baty, które oð chwili pewstania swego przed stu jwawszy, oszałeli z radości i swobodnie szaleli 


ORZEC 


Oleńka Billewiczówna. 
Bohaterka „Potopu“. 
Na tle poezji, powieści i kómedji polskiej. 
(Studjum.) 


sluszne i hr. Thun oświadyzyż, że przyj. | 


| ta6 dzienniki, 


| mu i ua Btaczaniu kraju w przepaść. 
gto wiecie, dziś. gdyńcie się przekoneli, że to, do 


taj izby, bktóca już odaazja, jest | liścia posłuszni! Prześladowano was, znieważazo, 
er zemścić się nie mzcżźe; pewiadziano oje wy szłiście naprzód, szli nie ustajęo. A honorem 
Niej, że była niedołężua, rozrzutna, skandalicz- |to dla was i czcią najwyższą, żeście tą estatecz- 
Na, że ani jednej myśli nie wykrzeszła z posel- jną zniewagę znieśli dla ojczyzny l. 
Bkich giów do pozłoty i z gorliwością ziezisierną | to uczyńcie, bo wróg od Pruszka straszniejszy 


į wat. Wszakże podali ręzę Boulangerowi. A któż 


jest ten jenerał, kio zwolennicy jego? 

„Aby ich zamiary osądzić, dość jest przeczy» 
pisane pod ich nachoieniem, a 
zwłaszcza owy ich generała. Nie mówią już 
o przyszłych powodzeniach, o jakiemkolwiek 
zwycięstwie inożebnem ; jedyną ich nadzieją to, 
„że wszystko pójdzie tsk źle“, iż kraj 
musiał zwzócić się de nich; to znaczy, że Fran 
cja rozdzielona, rozsypująca sę w proch, zruj- 
nowana, popadnie w teka nędzę, ża trzeba bę 
dzie ich przyzwać. Jeżeli daputcwani będą roz- 
sadni, jeżeli gabinet będzie umiarkowany, jeżeli 
interesa dobrze is będą, oni są zgubieni. Tak- 
tyka ich wigo opiera się na popychaniu ku złee 
Dziś, gdy 


czago oni jawnie dążą, jest anarchią, czy będzie- 
cie głosować za anzrchistami? Gdybyście jeszcze 
wahać sig mogii, zastanówcie się nad wyrazami 
wyrzoczonemi na ostątniem, tak zwanem pa- 
trjotycznem zsbraniu, na któremu przyjaciele 
generała oŚwiadczyli, że bić się nie będą z wro- 
giem Francji, jeżeli głosowanie powszechne utrzy- 
ma znienawidzony rząd dzisiejszy. 

„Wy konserwatyści | wy, którzyście szli ną 
Pe sąków pod dowództwem demag"gów i awan- 
turuików — wy, rojaliści, którzy nie odmawiali- 
ście posłuszeństwa ludziom zniewsżejącym nasze- 
go króla — wy, katolicy, którym nie brakło ezczy- 


I tnaj cdwagi postępowania w miiczeniu za ludźmi 


rzuceiącemi obelgi ną waszego Boga — wy 
wszycy, czście mieli honor padać na polu bitwy, 
ku sławie waszych najzaciętszych nieprzyjsciół : 
co myślicie o tych oświndczeniach przyjaciół go- 
porsie? Nie pójdą na wojuę, jeżsli trwać bydzie 
rząd niezawidzony! A rząd tes, to rząd raro- 
wity! (legal) — to p. Carnot! to senai! Zs wa- 
szych czasów buuiownicy byli u władzy, a wy nie 
edmawialiśsie im posłuszeństwa | Odd:wano was 
pod dowódziwo awanturników, a wy słuchaliścia 
rozkazów! Glais Bizoin był waszym generzłam; 
Pipe-en-Boin użłrdała pisny kymęabji, a wy by- 


Więc i dziś 


rozsiądł sią w naszej ojczyźnie. To — zgnilizna 
moralne, to anarchia uezuć, to zbydlęcenie Fran- 
cji i upadckI* 

Otóż o takich to wezwanisch impertynencko 
odezwała się Rép. Fr., gburowato odtrąciła roja- 
listów w imieniu oportunistycznej frakcji repu- 
blikańskiego obozu. Lecz na szczęście Francji, 
oprócz oportunistów są jeszcze liczniejsi od nich 
umiarkowani republiksnie, którzy z radością wy- 
chodzą na powitanie konserwatystów i radziby 
z nimi natychmiąst zawarli kompromis. Do ugody 
mają dużo chęci i rojaliści. Ale przemiana tak 
wielka musi odbywać sią zwolna. W kilku tygo- 
dnizch lub nawet miesiącach nie mogą zniknąć 
góry przeszkód i słusznych niechęci, góry uraz, 


znów, przystejo wirawdzia ną ussmowolnieaie 
włuścion i obiecują czekać wiernie pa Tadeusza, 
ala rówsie chętnie przystałaby, aby « nią zostśł 
w pięgnoj wei litewskiej „wśród pagórków leś 
nych i łąk zielongch, szereko med błękitaem 
Niemnem rozłożcnych*, dis chłopków bylaby i 
tez dobrą i wyrozumisłą dziedziezką. Ewa je» 
szeze biezniejszą ma duszę; znosi w milczeniu 
dsspotyzm ojca, spełnia swa obowiązki z prostotą 
i wyrzeczeniem. Więcej rysów zbliżonych do o- 


Któż z nas dzieci dziewiętnastego wieku | *e8o idasłu mają: Aldona i Grażyna, postacie 


nie słyszał od dzieciństwa o onstach babek, nra. 
babek, któż sobie nie urobii jakiegoś bodsj 
mgligtego wyobrażenia istoty kobiecej pełnej 
cnót, spokoju, męztwa i wdzięku. Na ten idaał 
skiądały się kobiety, otaczająca nas, a w znacz- 
nej części postacie powieści H:ffmancwej i Jerg- 
Ozewzkiej. Miał ten ideał pokrewne rysy z psnią 
Rawiczową, z poczciwą cześnikową, matką Karo- 
liny jeśli się myślsło o starszych, z Francia: k 
Śrąsińską, Krystyną, Emilią i im podobny h, 
Jeśli się szukało wzoru dia młodzzych, tylko, że 
im się dodawało chętnie coś z opowiadzń zaały- 
Wzanych © Platerównie i Klaudynie, bo już to 


uepodcbna myśleć o Polce, którahy nie była pa- | 
„biada kobietom, i 


| 


ziawczynki i każda marzyła chętzie o ja- j 


tejotkg, 
ce 
dnej g 
aimé Patrjotyczoym bckaterzea. Tak było do nie- | 
a WIA — dziwna rzecz jadzak, ża żaden z na- 
Zych wielkich poetów, nie przyońział w koztełk 
o ideału; nie jest nim ani Maryla, oczekująca | 
owe, 3, Snkience pośród cienistych ścian ogro- 
ta koni Cany rozkochanego Gustawa, tem mniej 
Spie aka pierwszych dni, której z wysokości 
wird rzuca bezimiennie skargę, że jej lepiej | 
"BTOna sług niż przy jego | 
TE Ed 


Słowa Mickiewicza: 
ochają szaleńców”, nie przestraszały ża- 


odległych czasów wprawdzie, ale przguące wiel- 
kość i sławy. Baatrycze Krasińskiego iwa wisla 
z anioła pocieszyciela i nie da się zeiągrąć W 
zakres domowego ogniska. Bchaterki Słowackiego 
są wdzięczna, strojne, kapryśne i zmienne, rysy, 
kióre nie bez racji uważzne bywają za charak- 
tesryzujące polską dziewczynę, są jsdnak za mało 
rzeczywistemi. Uczucia petrjotyczna zdobią jedy- 
nia idealue i zwinue postacie Lili i Rosy, ka- 
planek harfy jęcrącaj na horadyszozach i żalni- 
kach słowiańskiej przeszśceści. 

Jeśli poeci nia dali nam skończoaego ide- 
ału Polki, to podobno i naszym  poWIESCŁOpIEA- 
rzom nie zawdzięczamy gu także; rysów poje- 
dyńszych wiele, sle postaci zupzłnie, skończenie 
pięknej, nigdzie. 

„ ., Kosmopolitycznywi są typy Kraszewskiego 
kobież z końca ubiegłego etulecia, co nia mogło 
być inaczej, bo żadna chwila dziejowa nie nada” 
wała wybiinisjszej a bardziej ogólnej barwy jsk 
wies XVIII i styl rokoko, które opanowały szla” 
chtę i dwory całej Europy atmoafarą zalotnośni 
i używania. Późniejsze postacie wyrosły znów z 
chwili współozeznej autorowi, z czasów Mikoła- 


swym zwolennikom popieranie umiarkowanej re- 
publiki Byłaby to abdykacja bez żadnej po- 
trzeby, więc nie sądzimy, żaby się ta wiadomość 


| sprawdziła. Wystarczy, jeżeli hrąbia nie będzie 


będzie i 


przeszkadzał kompromisowi. 


Zagraniczae dzienniki donoszą, że ka. Fordy 
nand bułgarski przed nwym powrotem do Sofji 
uda się jeszcze do Avglji, i z tej wiadomości 
wysnuwają waiosek, Że podróż księcia ma jakieś 
pol t,czne cole, bo matrymonialnych ani finanzo- 
wych nie może mieć ksiąsę w Anglji. Pewnem 
potwierdzeniem tego demysłu jest komunikat 
Corr. de Vst, w którym czytamy: „Jesteśmy 
upoważnieni do oświadczenia, że ke. Ferdynand, 
jako książę konstytucyjny, woale się nie mięsza 
do epraw finansowych Bułgarji, zostawisjąc te 
kwestje zupełnie dobrej woli i umiejętności mi- 
nistrów". Trzeba tu jedask zanotować, ża nikt 
nie mniemał, iż książg stara się o pożyczkę pań: 
stwową, wszyscy pizypuszozsli że chce on utegu- 
lować tylko sws osobiste majątkowa stosunki. 
Otóż w komuvikacie Corr. de VEst nia znajdu- 
żeniy zsprzeczenie takiego, jskie jedynie być mo- 
gło, natwmiast zwalczą ów komunikat przypusz- 
czenie, którego nikt nie robił. To daje do my- 
ślenia, iż szło 6 zrątzno zarazskowanie p zad 
publicznością rzeczywistago celu finansowago 


EEn TEE FREEZER e 


Korespondancjie: 
Wiedeń 16 października. 


(7) W ostatnim liśnie ckreśliłem zapatry: 
wania afor urzędowych na przebieg wizyty cura 
w Berlinie. Zuzlazły cne niebawem swój wyraz 
w Fremdenblacie i w innych organach półurzę- 
dowych; a dzisiaj nadchodzą z Berlina szczegóły, 
które zapztrywania te potwierdzają zupełnie. 
Komunikat pochodzący ze sfer dworskich, po- 
wiada między innemi tak: „Wizytę cara owie- 
wał oddech lodowaty, którego cesarz Wilhelm 
naturalnością i szczerością swoją nie mógł roz- 
prószyć. Dopiero na drugi dzień, na pelowaniu, 
car odtajał, a już na wieczorze u cesarzowej 
Fryderykowej był rożmownym. Przedstawienie 
w operze nudziło go, parę razy mało że nie zie- 
wnął; żeby go czemś zabawić, zaprosił cesarz 


Lwów. — Niedziela dnia 20. pazdziernik 


am AZER m 


Zachód 


Wschód słońca g 6 m 82 


zuk 1059. 


, Z zamisjecową prenumeratą zgłaszać 
głę należy čo Administracji „PRZE- 
GLĄĘDU* we Lwowie, przy ul Sykstu 
skiej. L. 45, Zwiiara zemicjscowej pre- 
aumeraty na miejscowy i ee Wrotaće jens 
niedopuszczalna. 

Uplaszu: Big prenumeratę przysyjać 
przebasane polztowemi, a nie w ko- 
zer.6k. bsoby przycyłejące pieniądza 
w sspertącu rvawiy depiatae po B cb. 
ás kaidega listu. - 
Miejszewą prznuić 
Trafika J. Ważmago, przy ulłcy Uzarniochiogo 
Aczba 2. — 'Vrafke way ulicy Karel. Lundava 
iozba 5: — Trafika przy ul. GnsóHaskicz (cbek 
fakzienek Diany) Błuro Dzienników, przy ul. 
karod Ludwika liezba 9. 


Rykopispo” | edaknta nis zwraca. 


waż 


mi Legio NTZYJKNUJA 


Długość dnis g :0 m 4 


4 „ 56 Ubyło dnia 2 miu 


zł 


po upływie 24 godzin, że proszono ca'a, ścby | dawniejezy; tea, gdy chłop był nieogsanicaonym 


go ssm spisał dla dzienników. Tekst zatem tego panem kieni. a obdo; t 
i słowa o podzie- wię zugêinie innym, Z chstawi chłopsaiemi sącia- 


toastu, który podały dzienniki 


Swiat atoli otaczający obłopą stał 


laniu uczuć cesarzą Wilhelma są zupełnie au- | duja wielka posiadłość szlachecka lub przemyało- 


tentyczne. 


wa, po części fideizomiasmi związana, a po ned 


Tak mówi komunikat umyślnie ułożony i | obiema wznosi sią olbrzymia potęga ruchomego 
rozesłany; tymczasem używane zwykle do infor- | kapitiłu Z tej przewagi ruchomego kapitału po- 
mowania opinji publicznej organa zamieszczają | wsiają niebezpieczeństwa dla małych i Średnich 
noty nierównie seeptyczniejsze. Menachijska 4Allg. | poeiad czy ziemskich, tak, że up. w Anglji mały 
Zig. przypomina słynną mowę kanclerza, że |atan chłopski prawie człkiem znisnął. Tamtejezy 
Niemcy za nikim nie gonią i niczyjej miłości | akacentryczny podzigł ziemi wyklucza wielką ezęść 
jnie żebrzą — i zapewnia ten dziennik, że mi- j ludności od jej posiadania; ozoliczność ta wywo- 
łości carskiej nie żebrano, a ulubiona kanclerza | łuje żądanie upzństwowienia posiadłości ziem- 


Koeln. Ztg. powiada suchym tonem: 

„Odwiedziny cara mogą poniekąd utæier- 
dzić nadzieją, że nie były daremnemi pod wzglę- 
dem utrzymania i wzmocnienia pokoju“. Osta- 
teczny wniosek jest przeto taki: wszystko zostało 
po dawnemu... 

Budzet i exposé węgierskiego ministra finan- 
sów napawają Węgrów dumą. Niezaprzeczenie za- 
panował świeży podmuch energii w gabinecie 
węgierskim. A także ważnem jest, że roboty 
około usunięcia przeszkód dla żeglugi koło Zə- 
laznej Bramy na Dunaju na serjo już są 
prowadzone, boć sprawa ta ma i polityczną stro- 
nę odnsónie do niepewnych stosunków na Wscho- 
dzie. Im większe atoli rząd węgierski czyni za- 
biegi, Żeby nad sytuacją zapanować, tem jask'a- 
wiej odbijają od nich zamisry opozycji, żeby 
bądź co bądź Tiszę obalić. 

Z Belgradu odbieram list bardzo pesymi: 
styczny, przeciwny temu, który przed kilku dnia- 
mi na tem miejscu streściłem. Piszą mi, 20 
prawdą jest, iż radykalni zgadzają się na $0, 
żeby nie nadawać znaczenis sporom przez Na- 
talię rozdriuchiwanym, lecz, że nie pochodzi to 
wcale ztąd, żeby mieli zamiar oddać sią lojaluej 
i spokojnej pracy, ale przeciwnie ztąd, Że chcą 
przejść do porządku dziennego nad dynastją 
Obrenowiczów. Sprowadzenie 1200 rodzin czarno* 
górskich, przeszłe 6000 osób, ma być sztuczka 
radykałów, którzy chcą mieć swoje podręczną 
armję, aby jej w danej chwili u'yć do przywró- 
cenia Karagieorgiewicza, zięcia ks. Czarne góry. 
List ten świadczy w każdym razie, że w Be!gra- 
dzie są i takie przewidywania i takie obawy 
Byłaby to tragedja, gdyby Natalja przea awoje 
postępowanie pozbawiła syns tronu. 

W Akademji umiejętności wiedeńskiej przed- 
stawiono rozprawę dr. Leona Ren' kiego z War- 


|szawy p.t. „Mstylnercapton jako składnik grzów 


I 


| 


kis:kowych u ludzi“. Kapitan Huge Zapa tło- 
wicz nadesłał z Vełparziao: rezultata badań 
ge:logieznych w Patagonji. 

Wiecie z depesz, że Cesarz zatwierdził uy- 
cie mitrailezy Maxima do uzbrojenia obronoych 
miejscowości. Armaty te sąwyrahians w tutejszym 
arsenale i miałem sposobność agadas ja. Są one 
urządzona do zwysłych łsdunków karabinowy: h 
i dają 600 strzałów na minutę. Przyrząd auto- 
matyczng wprowadza do otworu ładunki umeco- 
wana na parku płóciennym. 

Po strzale robi armata zwykły ruch wstecz; 
ten ruch użytym jest jako siła poruszająca pray: 


łrząd, który próźna łupiny ładunków usuwa i no- 


| 


we sprowadza. 

Źołnierz stoi za parawanem z grubej bla- 
chy żelaznej, zajmuje sig tylko celowaniem i 
dostarczaniem nowych pasków z  ładuckami. 
Rura armaty otoczona jest drugą, wypsłnioną 


Wilhelm będzcysh na przedstawieniu ambasado- | wodą, która zapobiega rozpalaniu ię działa; woda 
rów i dyplomatów do salonu znajdującego się ©- | tu musi być często zmienianą, gdyż dzchodzi do 
bok loży i tam ish carowi przedstawiał. Car z | temperatuty wrzenia. 


każdym z nich po kolei rozmawiał, a obecni po- 


karjerę każdega z tych dyplomatów. Oczywiście 
wiedział to wszystko od hr. Szuwałowa, ale za- 
dziwiającem było to, że tak doskonale spamiętzł 


| 


M:«'m zbudował na tym samym systemie 


dziwiali jego pamięć, albowiem znał doskonale ji karabin. Mitraileza jest straszrą bronią; przy- 


szła wojna będzie tak morderczą, że włosy niają 
na głowie, jak się o tem pomyśli. 1 
Nowy profesor ek?nomji polit. na tutejszyra 


to, co mu hr. Szuwałów mówił o osobach, któ- j uniwersytecie dr. Miaskowski rozpoczął wy 


rych przeważnie nie znał i których większą część | kłady bardzo aktuulaym tematem: „Kształty 
Rozmowa z ks. ii rozdział posiadłości 


pierwszy raz w życiu widział. 


Bismarkiem zrobiła tak na carze jak i na kan- “ rolniczo-polityczny 
Car rozmawizjąc ; oznem. 


glerzu bardzo dobre wrażenie. 
nazsjutrz z cesarzem Wilhelmem unosił się ns- 


nie, zaledwie, gdzieniegdzie widnieje mąśl oby- 
wstelska w zajęciu się ludem lub zbłicenieme się do 
niego. Są to, po więmszej części, córy wiejxkisgo 
dzoru lub arystokratycznego salonu, mjg spryt, 
giętkość, wykształecnie, rozsądaż, wielkie posza- 
uowsnie «xudzinnsj tradycji, ale wielkiego cha- 
rakteru, wielziaj ofiary nie spotykamy; dopisro 
w typach ludowych lub żydowskich wrą grrętsze 
namiętności Borca i uczuć jak w Ulanie, Motru- 
nie, Poli, Azie i Sarze. 

Wśród szczeropolskich postaci szczególniej 
uroszemi bywają babunie, ciocia, w ogólła matro. 
ny; przeciwnie wśród dziewiczych typów trafiają 
się dziwnie bezbarwne i nieprawdziwe jak Marja, 
Świat i poets), Maryjka (Powieść bez tytułu) za- 
pewns dls tego, że i w Życiu Często się z niemi 
spotykamy. W kreacjach stworzonych pad pseu- 
dosimem Bolestawity znać gorączkę chwili, nia 
pozbawioną chorobliwości właściwej całemu ru- 
chowi naszego ostatniego powstania: gą to wier- 
ne fstogeafja dorywczego działanią i noszą same 
znamią dorywozego OpEACOWANiĄ. 

Bohaterki Korzeniowskiego mają więcaj este- 
tycznego wdzięku, psychalogiczay rozwój ich uczuć 
jest starannie ćledzcny i przeprowadzony konse- 
kweninie, ale uczuć patzjotycznych mają jeszcze 
mniaj. Podziwiając te piękne postacie, dziwić si 
trzeba, skąd w piersi egółu żyję jąkaś inna Pol- 
ka, skąd wzięły się eutuzjastki nagzych walk na- 
rodowych i cały szereg męczenniczek iak: Feliń- 
ska, Różycka, Skizmuntows i tsja ET 
rych nazwiska zapisał tylko Bóg j rodzina, 
rej ja wyrwano? fi 

Wssomniawszg bohaterki 


zyoh najpło 
dniejszych powieściopisarzy, naszy JP 


nie mogę pominąć 


jowskich są też kobietami polekiemi, ale nie | kobiet Zygmunta Kaczkowskiego, w których drga 


boku. Zosia Polkami; sprawa ojczysta leży na dalekim pla- ' niezaprzeczónie silna struna n 


wet nad polityczną geujalnością Bismarka. To- | wykszał, 


aradowa. Dzielą się 


Tomati ten 


ziemskiej”, 
tle histovy- 


rozwinął na 


Przeszedłzzy starożytność i średnie wieki 
że nowoczesne ustawodawstwo dało 


ast cara francuski ogłoszono dia tego dopiero | chłopom osobistą wolność i przywróciło stan naj- 


te typy na dwa wybitne kierunki: uroczych dzie- 
wie o snach, przeczuciach i wieszczbach, jak Zo: 
fia w Murdeljenie i Annunajaia w powi:sm kon- 
federackiej pod tymże tytułem; piękna i polskie 
piatacie, ale trechę za mało realne a zanadto 
graniczące z cudownością. Do drugiego klerunku 
należą załotnice: jak Dziwożona, Juja Dzianottó- 
wna, p. Bobowska, szląchcianki rej wodząze 
w domu, pełno kaprysu nieraz dzikiego, namię- 
tności prawie południowej, rezsaalałej używaniem, 
życiena z przyrodą, w lsnistwie i sobkostwi*; nia 
są one niestety nieprawdziwe, ale grzeżzą prze- 
sądą tego, czego brakuje pierwszym, — 6a zbyt 
realne. Na usprawiedliwienie eutora trzeba do- 
dać, że daje im też kosmopelityozny polo: i po- 
zbawia tradycji rodzinnej. 

Obacza chwila jakież znów daje kobiety? 
podobno trudno szukać ideału w bohaterkach 
utalentowanych sutorek, Orzeszkowej i Haioty, 
równi:ż w ozłej rzeszy nowelistów i nowelistek; 
wszystkie i wszyscy przedstawiają kobietę 
kobietę stojącą u dróg rozstajnych. Jedna z tych 


dróg dobrze znana, usłana kwiatami wprawdzie 
nie baz cierni, ale na niej spotyka się najpiezw 
nsjpiękriejsze uczucie, stare jak Świat, a zawsze | 
młoda i piękne, bo przez nie cdmładza się lutz- 


kość jasnowłosemi główzami dalszych pokoleń, 
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wiążące ogniwa łańsucha ?ąnzącego przeszłcść | sze 
z przyszłeścią. Osowiązki, trudy, zawody i po- | $SÓ, 


ciechy tej drogi dobrzs są znane, ale zawsze naj- | 


któ. | milsze tem samem, że najprostsze; szkoda Zi- 
z któ- | prawdę, że prócz tej świetlanej i prmstarej drogi, 


musi być inna, bo ją wyrobiły st:sunki coraz 


cięższe i coraz zawilsze, potrzeby 


tóż, ta nowa droga nie jest jaszoze zba- 


dana, wielu zaprzecza nawet, jakoby była, zapo- | 


i 
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wyrosło może ; Z ki k . uł 
z cywilizacji, może z jej zbytecznych subtelności. | P yokając zóre] ku zwątpieniu. 


| męczenniozki 


skiej. Podział ziemi w Niemczech jsst w ególe 
zdrowy, lubo za dużo jest kompleksów wieikich i 
osiadłości karlich, a nadto redui właściciela są 
bardzo zudłużeni, w skutek tego w mem są po» 
łożeniu. W Niemozech - idzie zatem o tu, żeby 
średnich właścicieli uwrrymać, w Angliji o to, że- 
by ich dopiera stworzyć. Na razie więc dał p. 
Miaskowaki djsgnozę społecznego stanu pablo- 
gioznego. , 
W dalszych wykładach przedstawi środki 
ratunkowe. Sprawy to i nas bezpośrednio obcho- 
dzące. 


Sprawy sejmowe. 


Cilem pogłębienia teoretycznzgo i usupeł- 
nienia praktycznego wykształcenia uczniów „Kra- 
jowej szkoły gospodarstwa lunowego* wyDrAJO- 
wali Wydział krajowy przy pomocy ankisty rzs- 
ezcznawców i Śsjmowi przedłożył zasady czę” 
śsiowej reorganizacji tej szkoły. Zmiany te pro- 
ponowane przez Wydział krajowy dotyczą prze- 
ważnia właściwsecgo sposobu zsznejomienia ucze 
ziów z praktyką lasogą w ciągu nauk tearety- 
czny h i przemiany kursu dwuletniego tych nauk 
ną trzyletni. 

W reformach tyeh prszedł Wydział krajowy 
za wzorem statutu głównej szkoły kultury rolni- 
czej w Paryżu, a dia przeprowadzenia dostate- 
cznej praktyki proponuje: 1) systematyczne ówi- 
czenia pod kierunkiem fachowych profesorów w 
ogrodzie dsówisdczalnym na Szumanówee, tudzież 
w iosio Winnickim (należącym do tłundacji Gła- 
wińskiego w zarządzie Wydziału kvaj.); 2) ma.’ 
stępnie wyciaczki naukowe do larów rządowych, 
p:d'jmowano z uczniami I i II reku w Cztsie 
feryj, t. j}. wo wizsśniu, a z nuczniemi HI roku 
na wiożną w maju, w celu pozuania kultur, orga- 
nizacji i eksploatacji lasów, poznania zakł-dów 
tschciaznych w lace jak: tnrtsków, gonciarek, 
gpławów it. d; wreszcie 3) morganizowane i 
ścisła przeprewadzenie praktyki leśniczej po za 
obrębem szkoły, a mianowicie pa ukończeniu I 
roku praktyki od 15 września do 30 paźdz erni- 
ka w celu zaznajemiemia ucznia z lasem; i od 1 
kwietnia do 15 maja dla sbznsjomienia uczutów 
z kultucami wiosennemi, wrsszcie 3-ci kurs pra- 
ktyki trzymiesięcznej na początku III roku od 1 
października do końca grudnia. 

Dia umożliwienia uczniom odbycia tej pra- 
kiyki, Wydział krajowy zamyśla udzielać im sty- 
pondjów po 15—18 zł. miesięcznie i w tym celu 
wnosi otworzenie kredytu na rok przysziy, do 
kwoty 800 zł. Jako miejsce dla praktyki uwa*a 
Wydział krajowy za wskazana zacządy WZOrowo 
prowadzocych lasów rządowych, dóbr J. O. W. 
Arcyksięcia Albrechta, dóbr hr. Potockich Roma- 
na i Atura, hr. Włodz. Dvieduszyckiego, ks. 
Adama Sapiehy i w. i. 

W gsprawozdsniu swem podnosi Wydział 
kctajowy myśl w ankiecie wypowiedzianą, że nie- 
zależnig ed roorganizacji szkoły lnsowej należa- 
łoby utworzyć osobny wydział rolniczo-leśniczy 
przy uniersytacie Jagiellońskim lub przy c. k. 
zzkols politechnicznej we Lwowie, któryby zastą- 
pił c. k. akademję rolniczą w Wiedniu i upra- 
wniał do wstąpienia da służby techaicznej przy 
adminiatracji lssów rządowych w Goliejf. 


minejąc, że tyle onynników rzeczywistych składa 
się na jej istnienie, jskoto: Mozebma większość ro- 
dznju żeńskiego, coraz ułatwione maszynami zů- 
jęcia rękom kobiesym powierzone, coraz mniej 
ducha religijnego, wiodąsego w mary klasztorne, 
że już nie wapomniemy o innych. Drodze tej brak 
kwiatów, brak ożywczych świateł domowego egat 
ska, ale z ciersi, na których kaleozy nogi wy- 
dziedziczona podróżna, wyrwsta w końcu kwist 
zasługi dls obcych, nieznanych. częste niewdzięcz- 
nych , i przyświeca nadzieja samodzielności czyli 
wystarczenia sobie. Że te dola ciężka i trudna, 
nie widzą tylko te młode umysły, co jeszcze 
wszystko złocą wyobreśnią młodości, dla której 
nowość anwsze pełna czaru, lub te, które smutną 
rzeczywistość zdobią mamidłami socjalistyozngeh 
utopij. s 
$ Nazza autorki odbijają w swych utworao1 
prądy ta z fotograf szną Śolsłością: walka o byt, 
walka z mężczyzną, to temat najułubieńszy, choć 


ohwiłi, | niezupełnie jasno wypowiedzieny. Wśród troski 


o chleb powczedni, o światło w homeopatycznych, 
bo e ai dozach dawane, trudno szu- 
kaé ideału, Ba też tylko upadłe lub swyciężające 
dnia dzisiejszego. Czytając te, nie- 
rez czarujące, opisy zbytzu 1 rozkoszy, a obok 
nich wierne przedstawienie nędzy, jakby dia lep- 
go kontrastu, mimowolnie ma się chęć zapy- 
jaśi cel mają te obrazy? Są »apewne tem €0 
nazywamy cztuką dla sztuki, zutor nie myśli 
wskazywsó nowy ch dróg, nowych potrzeł, nie 
pagnie wesprzeć upadających, pociszzyć cierpią- 
cych, przeciwnie często zdawsćky się mogło, że 
zadowolnieniem odbiera ufackć i nadzieję, DO- 
J. $....sfa. 


(O 4 a) 


ETER) 


„ROSE EE ZAC | e 


SEJ M. 


(5 posiedzenie z d. 19 października ) 


Początek o godz. 11 mia. 25. 

Urlop otrzymał p. Jaworski na 3 dni. 

Odczytano spis petycji, które dla bażu 
miejsca podany w następrym numerze. 

Do laski marszałkowskisj złożył p. Stani- 
sław Jędrzejowicz następujący wnissck: 

Zgażywszy, że ustawa dsegowa — nie 
zadawalnia kraju i admisistracjęą dróg gmin- 
nych utrudnia; 

Zważywszy, że ludność wiejska w przewa” 
żnej części kraju zniesienia prestącyj drogowych 
się domaga; 

Zważywszy, Że prestacje drogowe w wyko- 
naniu nie odpowiadają swej rzeczywistej warts- 
ści, a niezmiernie utrudrisją gzeliminarz i go- 
spodarkę w powiecie, stawiam wniosek reformy 
ustawy drogowej w następującym kierunku: 

1. Znieśó zarządy drogowe a oddać organi- 
zację zupełnie Radom powiatowym. 

2. Indemnizeacje prestacji w tem spesób 
przeprowadzić, aby tak w gminie jak i na ob- 
sząrze dworskim orłacano rocznie po 50 et. gd 
każdego numera, zaś 25 ct. rocznie od każdego 
konia pełaoletniego. 

3. Obszar dworski 50, w mażezjale lub go 
towiźnie stale rak rocznia od swego podatku 
gruniowego opłacać winien. a to bez względu, 
czy potrzeba ta w jednym roku jest wyczerpaną 
lnb nie. 

Wniosek ten bgdzie reguluwincwo trakto- ? 
wany. 

Z porządku dziennego przekazano komisji 
kultury krajowej Sprawozdanie Wydziału krajo- 
wego z czynności tyczących się krajowej szkoły 
gospodarstwa lasowego i sprawozdanie Wydziału 
krajowego o popieraniu kultury krajowej na polu 
budowli wodnych. 

Wniosek p. Pelanowskiego w przedmiocie 
wyznaczenia z funduszu krajowego kwoty 20.000 
zł. w. a., jako subwencji dla mających powstać 
czterech wzorowych fabry% mączki kartofanej, 
po uzasadnieniu odesłany został do komisji go- 
spodarstwa krajowego. 

P. Kramarczyk ku uzasadnieniu swego 
wniosku w przedmiocie przymusowego ubezpie- 
czenia wszystkich budynków w kraju podnosi 
przedewszystkiem, iż towarzystwa asekuracyjne 
każą sobie za wiela płacić od ubezpieczenia 
drewnianych budynków, bo blisko 100%, od 
wartości. Kwestja ta jest przeto piekącą szcze- 
gólniej dla włościan. Przez zaprowadzenie przy- 
musowej asekuracji kraj nis byłby narażonym | 
na straty żadne eni na szkodę. bo według obli- 
czeń mówcy 20°% přemji od budynku drewnia- 
nego uchron:łoby fundusz krajcey od wszelkich 
możliwych strat, zaś administrację przeprowa- | 
dzałykty urzędy padatkowa przy sposobności po- 
boru podatków i dodatków. Mówca nie obawia 
się przeszkód w sankcjonowaniu takiej ustawy o 
przymusowej aseFruracji. 

Zarzut bowiem, ża urzędy podatkowa i tak 
pracą przeciążone, nie podołułyby tej czynności, 
odpada, jeżeli się zwsży, że włcścianin mający 
w terminie zapłacić premię asekuracyjną byłby 
zmuszonym równocześnie zapłacić 1 podatek. 
Liczny zastęp sekwestratorów 'stałby się więc 
przez to zbyteczrym, a oszczędnością ztego po- 
wstałą możnaby pomnożyć siły urzędnicze przy 
urzędach podatkowych Druga kwestją — naru- 
szenie wolności autonomicznej —nie powinna być 
przeszkodą, jeżeli Sejm oświadczy swoję wolą, iż 
chce ukrócenia tej wolncś”i przez zaprowadzenie 
przymusu asekuracgjnego. Trzeci wreszcie skru- 
puł, mianowicie odebrania towarzystwom aseku- 
racyjnym w Galicji cperującym przywi eju, naj- 
mniej może iść w rachubę. Wszek rząd odebrał 
szlacheie rozmaite prawa i przywileje jak n. p. 
znosząc pańszczyzng, 8 w ostatnich czasach prawo 
propinacji. Mówca nie przypuszcza tedy, aby wy- 
mienione trudności mogły stanowić przeszkodą 
w uzyskaniu sankcji dla takiej ustawy. 

Wniosek ten odesłała Izba do komisji ase- 
kuracyjnej. . 

Z koieip. Romańczuk uzasadniał wniosek 
swój w przedmiocie: a) założenia w południowo” 
wschodniej części kraju gimnszjum z ruskim ję: 
zykiem wykładowym , b) założenia w gimnezjach 
w Kołomyi i Tarnopolu stełych równorzędnych 
klas z językiem wysładowym ruskim; c) założe- 
nia w południowo-wschodniaj części kraju semi- 
narjum nauczyciciskiego węzkiego z językiem 
wykładowym ruskim; d) w przedmiacie ścisłągo 
przeprowadzenia utrakr:zmu w wykładach w se- 
minarjach nauczycielskich węzsich we Lwowie, 
w Stanisławowie i w Tarnopolu; e) w przedmio* 
cie przeobrażenia samiasrium nauczycielskiego 
żeńskiego w Przemyślu z polskiego na utrakwi- 
styczne, 

Nie pierwszy raz przychodzą Rusini z ta- 
kim wnioskiem, choć w inaej formie, do Sejmu. 
Mówca wychodzi z zażożenia, iż kraj nasz w 
stosunku do innych krajów Monerckji i stósownie 
do potrzeb swoich za mało posiada szkół środ- 
nich. 

U nas na 229.000 ludności przypada jedno 
gimnazjum, podczas gdy w innych krajach na 
80—90 tysiący. Z tego powodu są gimnazja u 
nas niezmiernie przepełnione. Mówca mie cbawia 
się hyperprodukcji intekkgercji i proletarjatu iz- 
teligencji i twierdzi, ża n nas tego nie ma. Po 
dnosi z uznaniem, iż p Namiestnik zapowiedział 
pomnożenie liczby gimnazjów i że w tej mierze 
Rada szkolna krajowa p wzięła już uchwały i 
odniesie się do centralnego rządu. 

Z cyframi w ręku dowodzi mówca, że nsj- 
potrzebnieiszem jest ntworzenie gimnazjum w 
pełudriowo-wschodaiej części Galicji, mianawicie 
w Czortkowie. Również » cyframi w ręku dowo- 
dzi, że językiem wykładowym tej szkoły powi 
nien być język ruski, gdyż część t3 zamieszkuje 
419.000 Rusinów a tyłko 161000 Polaków. Z tej 
też przyczyny demaga sią także mówca uzupeł- 
nienia szkół gima. w Kołomyi i Tarnopolu rów- 
norzędnemi lasami z ruskim językiem wykła- 
dowym. 3 

Potrzeby pomnożenia liczby seminarjów w 
kraju dowodzi mówca sprawozdaniem Redy szkol. 
nej krajowej, którz wykazuje brak nauczycieil 
i opierając się na cyfrach ludności i szkół z ję- 
zykiem wykładowym ruskim i polskim, żąda, aby 
seminarja te założone były w połudziowo- 
wschodniej części kraju, z języciam wykładowym 
ruskim, a nadto, by seminarjsm żeńskie w Prze- 
myślu przeistoczone zostało z polskiego na utra- 
kwistyczne. í 

Mówca apeluje do Izby, iżby złożyła dowód 
sprawiediiwości i Życzliweści dla Ludności ruskiej 
i wniosek Rusinów w zupełności uchwaliła. Nie 
żądają osi nic innego, jak tylko uznaria ich praw 
historycznych, skiu sprawiedliwości. 

Wniosek ten eadasłano do komisji szkolnej. 

Zgodnie z wnioskiem komisji budżetowej u- | 
chwaliła Izba udzielić zapomogę pogorzelcom O- 


| 
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żydowa w kwocie 200 zł. do rozporządzalności 
Wydzisłu pow. w Złoczewie. 

P. Rożankowski żądał uchwalenia kwety 
360 zł. z powodu, iż gmina ta w kilku lstach 
kilka rezy nożnrem została dotknięta — wniosek 
ten jednak nia utrzymał się. 

Do laszi marszałkowskiej złożono dalsze 
cztery wnioski. d 

Wniożek p. Żardeckiego wzywgjący 
Rząd, ażeby uchylił rozporządzenia ministerjałne 
z roku 1858, zaprowadzające spłatą po 17'/4 Ct. 
ze doręczenie rszelucji sądowej, tudzież ażeby 
zarządził doręczania piem sądowych za opłstą 
pojedynczej należytości pocztowej. 

P. Struszkiewiez domaga się w swym 
wriosku wszwania Rządu, by co do linij *olajo- 
wych Lwów-Brody, Krasne-Podwołeczyska-Granica 
zrobił użytek z przysługującego mn na podstaw.o 
ustewy z r. 1877 praws objęcia tych linij ra 
własny zarząd. 

Wniosek p. Teliuzewskiego jest pra- 
wia tej samej treści co wniosek p. Żardeckiego, 
dewaga się bowiem uchzlenia w drodze ustawo- 
dawczej poboru należytości zs doręczanie stronom 
pism sądowych. 

Wniosek p. Grossa opiewa: i 

Zs względu, iż organa ekarbowa przepisy 
wykonawcze ustawy © ocpodstkowaniu gorzeiń 
mylnie tłumaczą i w sposób tak niewłsś iwy za- 
stosawują, iż przez to producenci ckozity, włe- 
ściciela rafinerji i składó? wolnych na szykany i 
stenty są narażeni; 

Wzywa się cs. Rząd : ~ 

1) aby zwołał znkietę, złożeną z osób, Zz%j- 
muiący h się przemysłam: gorzelniaym i napad- 
stawia uczynionych przez nią wniosków zmudyfi- 
kował wydano dotąd przepisy w;konawoze ; 

2) aby dla podniesienia zbytu okawity usu: 
nął przeszkody, których galicyjskie rafinere i 
składy wolne cie.mity w skutek niewłaściwego z2- 
stosowania istniejących przepisów doznają ; 

3) aby zniósł premie dla donosicieli usta- 
nowisna i zarządził, aby przestępstwa przeciw u- 
stawie o cpodatzowaniu gorzelń podlegały orze 
czeniu zwykłych sądów. 1ag 

Koniec pożiedzenia o godzinie 12-ej mi 
nut 45. ` 

Następne posiedceaie w poniedziałek o go- 
dzinie 11. | 

Na porządku dziennym tego powiedzenia bę- 
dzie pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o sprawach górniczych, następnie pier- 
waze czytanie ws ystkich wniosków dziś posta- 
wionych, dałsze sprawdzenie wyborów poselskich 
i sprawozdanie komisji bankowej z przedłożenia 
o Banku krajowym. 


List do Redakcji. 


Z Wicynia pod Dunsjowem. 
(Nowa klęska. — Niespodziunka). 

Rok ten pra każdym względem do wzjątko- 
wych zaliczyć możemy, i już sami nie wiemy ja- 
kiej jeszcze klęski spodz ewać się mamy. 

Zwaszszyła nas posucha, zjadły myszy — a 
jedzą, jedyną nadzieją naszą były hreczki i po- 
trawy, które nss przynajmniej trochę w braku 
paszy ratować mzgły. 

Niestety! i tu mas nadzieje zawiodły, bo 
przez cały prawie wrzesień trwała słota i srodze 
dała się nam we znaki. Bo kto się nia pośpie- 
szzł i nie zebrał resztek w pierwszych dniach 
września, w którym to czacie mieliśmy jeszcze 
kilka dui pogodnych, ten już zbierać nie ma co, 
gdyż tak hreczki, które w tym roku miały bar- 
dzo ładne i obfite ziarno, jakoteż otawy zupełnie 
zgniły. Jeśli sią uda to, co jest, wysuszyć, to w 
najlepszym razie będzie trochę Ścółku, ba na 
karmę dla bydła użyć się to nie da, gdyż tak 
słoma jakoteż trawa leżąc na tej słocie zupeł- 
nie zbutwiała. 

Lecz nie ns (em konies naszemu nianze zę: 
ściu, bo i zaziewy przez te słoty pospóźniały, 
się a jeśli tak dalej pójdzie, i jeśli się sprawdzą 
przepowiednie o wczesnej zimie, to, kto wie, 2O 
się i z kartı flami stanie, gdyż do wykepania ich 
potrzebujemy co najmniej miesiąc czasu. Po- 
cieszaimy się nadzieją, że barometr idzie w górę! 

Jako curiosum nie zaszkodii, gdy podam 
do powszechnej wiadomości nowy fakt co do go- 
rzelnictwa, Jak wiadomo, od wejścia w Życia no- 
wej ustawy, ciągla wrzała gorąca walka o to, 
czy łaty na kotłach mogą zostać, czy mają byś 
usunięte, A że dość już o tem pisgańo, że tu 
defraudacja jest nie możliwą, i że wymagaauła po- 
dobne narażają tylko na szkodę przedsięb orców, 
więc dz'$ rozwodzić sę nad tem nie potrzebuję. 
Opis'ę tylko przebieg tej sprawy. 

W przeszłym reku, gdy nam gorzelń z to- 
wodu łat w ruch pegcić nie chciano, po dłuzich 
korowodach, preśbach, sziurmowaniach, pozwolo- 
no nareszcią puszczać w ruch gorzelnia, choćby 
miały łaty w aparaiach, gdyż z powodu nawału 
roboty, a trudności w dostaniu rzemieślników, 
riejedna gorzelnia byłaby się i do wiosny z prze 
róbkami nie uporzła  Kampanja gorzeliana w 
roku przeszłym wykazała jednakże w prktyce, 
2e rzeczywiścia łaty na kotłach nie grożą tak.em 
riebszpieczeńztwem d:fraudacji, jak im przypisy- 
wano, alżowiem z k:lau odkrytych w tym czasie 
defrandacyj, ani jedna nie była prattykowaną 
za pomocą cowych „strasznych łat. | 

P.nowie inspektorowia gotzelń jako facho- 
wcg wiedzieli to dobrze, a p'mimo to w orze- 
szoniach swoich bez żadnych zastrzeżeń, katogo= 
rycznie kazali na nadchodzącą kampanję łaty 
pousuwać, a orzeczenia te powiatowe dyrekcje 
potwierdziły. Posypeły się wc znowu returay, 
bo przedziębiorcy czuli sprawiedlwość po swej 
stronie, 

Rekarsa te pownoszono przy kuń.u czerwca 
a najdalej w połowie lipca w nadzei, ża dy- 
r-koje uwzględniając. że kocioł to nia garnek, 
tóry, gdy dziś potrzebujemy, dzić lupió możemy, 
załatwią je nazdalej do dwóch miesięcy. 
Czekaliśmy cierpliwie do września, rzemieśl- 
nicy niecierpliwią się, naglą, bo cząs ostateczny 
zaczynać narrawkę, by gorzelnia była na czas 
zrestaurowaną, zwłsszczą że w obes tegoroczne- 
go braku słomy, z wielu względów jak najprę- 
dzsj uch trzeba zaczynąć, — cóż nam pozostało 
robić? Ściągnęliśmy się z ostatniego, rozebrali- 
Śmy kotły, zapisał Śmy miedź nową, a starą za 
połowę ceny musieliśmy gprzedać, i zaczęliśmy 
restzutkcję na dobre. 


Jakże uderzyła nas niespodzianka, kiedy w 
drugiej połowie września zjawia się nadstrażnik 
skarbowy, przynosząc nam rezolucję, że rekurs 
się uwzględnia, i jeżeli łaty w gorzelni dutycaą- 
cej przez inspektora gorzelnianego uznane zostaną 
za „trwala* i „silnie" przymocowane, mogą po- 
zostać, ale „tylko“ w kampanji na rok 188% o- 

Jakio straty z powodu tak późnego załatwie- 
nia rekursu ponieśliśmy, łatwo „ocenić, a jakie 


: rekursa te przechodziły i jak prędko to 


się odbywało, to nadmienię, że na mój rekurs, 
wniesiony 30 czerwca rb., krajowa dyrekcja wy- 
dała rezolucję dopiero dnia 4 września. I jeszcze 


PRZEGLĄD z dnia 20 października 1889 


gdyby mi tę razolucię wysłano pocztą, byłbym 
ją miał w sam czas, bo najdalej 6 września. — 
Tymczasem z krajowej dyrekcji poszła oną do 
powiatowej, i tu była — jak świadczy data — 
13 września. Stąd poszła do powiatowego nadzoru, 
a dalej do dotyczącego oddziału straży, i dopiero 
19 września została mi doręczoną. 

Na przebycie węc eśmiorailowej przestrzeni 
ze Lwowa do mnis, gdzie list w jednym dniu 
dochodzi, sprawa tak nagła i ważna potrzebowała 
dni piętnastu! 

Szczęśliwy więc ten, kto cierpliwia tak długo 
czekał, bo oszczędza kilkaset guldenów, która w 
tym roku nie są drobnostką. gdyż każda łata na 
kotle musi być i „silniae* i „trwale* przymoco- 
wang, by w ogóle mogła służbę robić To zaś, 
że „tylko* na kamnanją w roku 18*%, także 
go odstraszeć nie potrzebuje, bo to „tylko“ po- 
wtarzą się już rok drug , i zdaje się jest na to 
jedynie, by znów były rekuzy i pisaniny. Przed: 
siębiercy będą mieli świeże kłopoty, a dysekcje 
więcej roboty, której już tak mają bez miary, i 
więcel „liczb“, co przecież także coś o 

M. E. 


Mały "TF'ejleton. 
Max Nordau o Polsce. 
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rozkradanych przez kastę zãemoralizowanych 
urzędników... Czyż podobne rzeczy mogą się 
zdarzać w Eurorie? Nie! Ale zdarzają sią ró- 
wnie częsta w Persji, w Chinach, w Japanji bal 
nawet w Turcji". 

Europa nia dziwi się juž temu, gdyż podo- 
bzo barbarzyństwe, stanowią jednę z głównych 
cech pochodzenia azjatyckiego. W tym względzie 
autor porównywa Rosję do Jeronji. Podobieństwo 
na punkcie kultury pomiędzy temi dwomą kra- 
jami, w przekonaniu Nordawa, jast nadzwyczaj- 
ne. „Tutaj — gowisda on — stoimy wobec rzad- 
kiego, wyjątkowego w dzisjech cysilizacpjnych 
zjawiska: dwóch rdzennie różnych narodów, któ- 
re pomimo odrębności rasowych, przedstawiają 
jednak identyczny postęo kultury. Rosja aż do 
ośmnastego wieku, nie była zaliczaną do grupy 
państw europejskich; kraj i lud, uważano po- 
wszechnis za barbarzyński; jej książęta ucho. 
dzili za pewien redzaj naczelników dzikich lu- 
dzi, z którymi żadsa europejska dynastja zwią: 
zkami krwi łączyć się nia chciała. Poselstwa mo: 
earztw zagranicznych, rzadko tylko na dworza 
carów moekiewakich sią pojawiały, uważano bo 
wiem ich tak samo zapełnis, jak dzisiaj szacha 
perskiegc, albo cesarzą siamskiogo. W tem zja- 
wia się Piotr I, chwyta ster rządu i Gd razu 
przekształca kraj na wzór ucywilizowanego Za- 
chadu. Jego podióże do Danji, Hoilandji, posia- 
diły znaczenie takie, jakie w naszych czusach 


Jedoa z nejzzakomitszych współczesnych f posiadeją podróże szącha Nasr- ed-dina; wprowa- 


pisarzy ni*mierkich, Mex Norden, auter „Kon- 


wencjonalnysk kłamstw ludzycś:i*, dzieła zawie- } 


rającego mtóst<o głęb'ki:k i trafaych syposteze- 


żeń psychełogicznych, wydał Świeżo nową swą! 
pracę, książke dwuioraową, zatytułowaną „Z Krem- t 
lina do Albarncbry* (Von Kremel gur Alhambra". | 


Kulturstudi:n, Leipzig. Verlig ven Elteches Nach- 
folger). 

Jest to nowe studjum cbyczajcwa, nader | 
ciekawe dla każdego wykertałconego czytelnika, | 
a dla nss Polaków tem ciekawsze, że w pierw- 
szej zwłaszesa części dzieła autor zajwuje się 
głównie snelizą rosyjskiej narcdowości i stosunku 


nianiu ngs Polaków dopuszcza się pewsych błe- 


dów i mało albo zgoła żadnej nie posiąda dla ! 


nss szmpatji, to — jbk słusznie zaznecza Dzien- 
mik Poznański — już jest w dzisiejszyci czasach 
w Niemczech rzeczą zwyczajną. Mimo to jednak 
w uwagach cdaoszączch się do mieszczęsnego 
stosunku Polaków do Rosjan, ostatwich wystawia 
w świetle niężerzystnem, uważając ich za naród 
cie mejący nic wspólnego z rasami europejskie- 
mi. Zaprzecza Mordau im prawa mięszania się 
do spraw Europy i wekszuje Rosjanom, jako na- 
rodowi z zochodzenia aziatyckiemu, tudzież 
rządzącemu się azjatyckiemi  polityczno-epołecz 
mi tradycjami, Azję, jako najwłaściwszy grunt, 
ns którym żyć i rowijać się powinien. 

Pusiuchsjmy, co sutor podróży z „Kremlina 
do Athambry* w tej kwestji mówi: 

„Jadąc z Moskwy do Brześcia litowskieg5 
nic innego nie widzisz — są włesne jego słewa 


— jak krzj piaski, pusty, stepowy, BMzadko sph- f 


tykasz na tych bezgranicznych przestrzeniach 
wioskę z pod Śniegu wyglądzjącą, rzadziej jeszcze! 
miasto, chocia*by tak nie wielkie, jak Smoleńsk, 
które łstwo poznajesz po licznych wieżach i ko- 
pułach cerkiewnych*. 

Atoli juž pod Brześciema litewskim wzrok 
autora uderzają znaczne w krajobrazie i p' m'g- 
dzy ludźmi spotykanymi odmiany. Droga żŻeluzna 
przechodzi teraz uzęsto przez leśne obszary: 
rzeki i rzeczki krzyżują się częwiu; okoliea pod 
cievką warstwą Śniegu przedstawia liczne ślady 
uprawy pługu, podczas gdy dotyd ziemia odzna- 
czała się najczęściej charaktorem atepowym, % 
odrobiną tu i owdzie paaącego się bydła. Wsie, 
zagrody, domy dworskie, pojedyńcze fatory, co 
raz gęstzze, małe miasteczka coraz liczniejsze. 
Ruch pomiędzy ludźmi zwiększa się na każdym 
kroku; na stacjach i przestankach kolei żelaznej 
psłno ludzi, lecz już mie w tełukach pasami 
obwijanycb, stano-iących odzienia Rosjan, tylko 
w sukniach kroju europejskiego, niekiedy futrem 
obszywanych. Na stacjach panuje ruch i życie, 
jakiego dotąd nigdzie nie było widać. 

Gdy w wnętrzu Rogji podróżny musi wiela 
godzin jechsć, aby na głównej stacji zastać bufet, 
z wystawną, prawda elegancją urządzony, teraz 
ną Egżdym, najmniejszym nawet przestanku za- 
stajesz stół zastawiony ovfisie, a gospodyni jego 
przemawisjąc nie złą n emczyzrą gorszą od niej 
francuzczyzną, podaja ci nisuaikoiong szblankg 
gorącej herbaty wraz z przekąszami, p dejrzanej 
wartości czerwone wino francuskie i niapodejrza- 
ną wcal. wódkę. 

„Aż dotąd — mówi dale! sutor — pod ó- 
Żniz mu'i:4 sam troszczyć się © swoja rzeczy, 
parlament wać bardzo długo z urzęduk: mi ko- 
lei, szubi Ć kogo do przeniesi nia tych rzeczy na 
wstezane misjsus. Teraz wychodząc 2 


A 


otoczony jesteś usłużnymi żydkami, którzy c: bie j 


i maiecie twoja prowadzą tryumfzluie do hotelu. | 
Obecnie tasże, gdy zmuszonym jatteś tłustego, 
zbrudzsmego napiarowego rubla zmienić na dro- 
buiejszą monałę, dustuje z veing garść wytsrty b, 
drobnych niklowych pieniędzy z łacińskiemi na 
pisami: „5 albo 10 groszy”. Tylko ze tłowem 
„złoty gu!den*, rady s:bie cudzoziemieg dać nie 
może. Na przykład va porcję bef:ztyku żądają 2 
i pół guldenów; lacz ta cena wonlo strazenę na 
będsie, gdy wię dowissz, żs tu jest mowa o gal- 
denach polskich, któ ych idzie 6 na rebla“, 
Autor zdzimiosy tską odmianą rzeczy, zę- 
pytał towarzysza podróży jedącega także z nm 
do Brześcia Litewskiego o przyczynę? — T:nże 
uśmiechaąwszy się pogarólisie — 1zckł: „Nie 
dziwnego; dotąd byłeś pan w Azji, tornz jesteś 


w Europie. Tutaj k ńozy się Rosja, a z*czyna 
Polska!" 
„I w szmsi rzeczy — własne słowa sutora 


— geografuwie, historycy, prlitycy, nie mają słu- 
szności, gdy Rosję zaliczają do Europy Jest te 
państwo rdzeunie (essentiell) azjatyckie, a grani- 
cy jego cd wschodu, nie należy azukać nad Urs- 
lez, tylko na linji oddzielającej niegdyś Rosję 
od Polski. Wszystko w Rosji jest azjatyckie. 
Azjatycka jest forma rządu, skupiającą sę ds- 
sęotycznie na sposób prawdziwie orjentalny, w 
jednej utóstwianej osobie panująceg>. Azjstyckim 
jest fanatyzm religi ny narodu, jego skłonność do 
tworzenia sekt dziwacznych i wstrętnych; — 
azjatyckim jest stosunsk prostego ludu do szlęe 
chty, która pomimo zniesienia poddaństwa, po- 
siada zawsze niengraniczoną władzę nad muży- 
kami, chociaż 1861 reku wyzwolono ich teorety- 
cznie z pcd jarzma, cd wieków gn'otącego lud 
ten ciemny, a fatnlistycznie posłuszny. Azjatycką 
jest wreszcie przedajność i niesłychana korupoja 
urzędaików, sędziów; azjatycką administracyjna 
swawola, pozbawiająca wolności ludzi niewinnych 
i wysyłająca ich bez sądu, tak nazwanym „spo- 
sobem administracyjnym“ na wygnanie do odle- 
głych od Eucopy gubernji lub na Sybir! 

owe przeaiewierzenia pieniędzy publi- 
cznych, rządowych, dochodzące na przykład w 
dostawach dla wojska, do setek milionów rubli, 


| Ta ty 
jej do elementu pulskiego, Jeżeli Nord:u w oce | ka 


dzały go na dwory monarchów europajskich. 
Piutr I namóęt ie, z dziką gwałtownością 
barbzrzyńcy. « czepiący na poddanych swoich do- 
trodziejstwa odwiecznej kultury zachodniej, zmie- 
mł dawny system rządu, wojskowości ; stwo- 
rzył merynarkę, szęły, „oczfg; zorganizował 


|hnudel, ficance, literaturę nawet, wezystko na 
jsposób eurazejaki, w czem mu dapomagali Fran- 


ouzi i Niemcy, których masami na nauczycieli 
sprowadzał 

„Czyż daisiej w Japouji iaaczoj się dzieje? 
lko pomiędzy tem państwem a Rosją zacho- 
tnie, ża ost:tnia przed 180 laty rozpo- 
cząwazy Bwoja erropejskia eksperjmente, znużona 
jest już dziś niemi i pragnie wróc é nzpowrót do 
pierwotnego stany swojej narodowej kultury, ped- 
czas gdy lud janoński, posiędzjący z natury wig? 
cej daleko iuteligeccji od rosyjskiego, șrzede- 
wnzystułom lepicj bez porównania, uc'ciwiej, su- 
mienuiej i rvoztropniej raądzony, Świetaiejszemi 


| bazwątuienia rezultatami z przyswojenia sobia do- 


bzodziejstw cywilizacji zachodniej cieszyć się kie- 
dys będzie..." 

| To, co sutor mówi o nibilizmie i jego wpły- 
wie na dziniejsze społeczeństwo rosyjskie, jakkol- 
wiek z-ł'ca się znajomością rzeczy, powijamy, 
zatizymując się nieco ned uwagami odno:zą emi 
się do nas Polaków. 

„Tragiczny log Polski — są słowa autora— 
w tem głównia leży, że Rosja mydarłszy ją Eu- 
ropie, we;chnęła w ciemną przepaść azjatyckiego 
arhsrzyńs'wa Utrata niepodległości Polski mało 
nas dotyka, dowiedli oni bowiem niezdolności 
raądzenia włsenym krajem. Jadnazże Polacy, kió 
rzy się dostali w podziale Rosji, skaz:ni są £ Cs- 
łą swą europejską przeszłoścą, historycznemi 
trady jami i społccznam wykeztałceniem— zowam 
żywem poszuciem należenia do zachodniej kultu- 
ry, za wegetacją ped azjatyckim uciskiem Rosji, 
Go jaat najnieznościejszgm gwałtem, na jaki tylko 
ucywilizowane społeczeństwo wystawionem być 
może Í 
„H'storja uczy nas, iż małe nieraz plewio- 

ną berbarzyńskich wojowników podbijały pod swo- 
ję wlad e nawet wysoką kulturą odznaczające się 
narody, aby nastepnie przejąć i rozpłynąć się w 
ich cywilizacji. Tak się dzi:ło z Rzymianami w 
Grecji, z Germanami w rzymskich prowirejach, z 
Normsnami we Francji, z Mongołami w Chiaach. 
Aie żeby lod barbarzyński trzymał nieustannie w 
ciętkiej nawoli i przez długi czas uaród ucywi 
lizowany, dwa tylko przykłady histerja Świata 
przedstawia, tj. Tu ków wGrecji i Rosjsn w Pol 
we. W ciągu 400 lat Turcy zupełnie Hellenów 
uciemiężyli; Polacy zaś, stojący na najwyższym 
stopniu zaałsortowania postępów Zachodu, do- 
stawszy się pod jarzmo roayjskie, w ciągu Erót- 
kiego stosunkowo czacu zostali pozbiwieni dobro- 
dziejstw walności i gwałtem podciągaci są pod 
jeden ażrychulec naetajaszezój kultury ro 
syjskiej ..* 


Ba ua 
akasi OENL.J Se 
Lwów dw 19 października. 
JE. p. Minister Dunajewski wyjeżdża jatro 
pcciągiem Harjerskim do Wieduia 
Raut. Na cześć Ministrów odbył się wczoraj 


wagonu, } raut w pałacu Namiestnikowskim. 


Mianowania. Minister rolnictwa zamiąnował 
p. Artura Miillera adjnnktem admizistracyjnjm przy 
dyrekcji galicyjskich domea państwowych. 

Ministerstwo kandlu zamiąnowało p Jana Han- 
kę kontr lorem pocztowym w Brodach, a p. Józefa 
Uzeruiewi'za kierownikiam nrzgfu powtowcgo w Śnia- 
tynie. 

Dyrekcja pocz i telsgrąfów zaawoliłą na zmia- 
ug miejsc słażbowych ofijałowi pocztowemu, Ro- 
manowi |gnacemu  Malisowskiema w Krakowie i 
asystontowi pocztowemu, Antoniemu Gettecowi w No- 
wym Sączu. 

Z Armji. Pałkownik Feliks Schifaer, komen- 
danut 77 pułku pieczoty, uzupełniającego sig w Prze- 
mysia, został przeniesiony w stan spoczynku. 

Starszymi iekarzami w stanie czynnym armji, 
mią.owani olewi lekarscy dr. Józef Wolf w Przemy- 
álu, dr. Epifanissz Grąmatowicz we Lwowie, oraz dr. 
Stanisław Fachs, dr. Józafat Janowski i dr. Ludwik 
Dąbrowski w Krakowie. 


Wybór uzupełniający jednego czł.nka Rady 
powiatuwej w Zaleszczykach, z grupy więk-zych po- 
siadłości, rozpissny został na d. 26 listopada b.r. 

Na wyścigach w Kijowie dra razy zwycię- 
żyły konie z stajni br. Józefa Potockiego. W pier- 
wszym bicgu 0 usgrodę 300 zukli „Giysi* przyszła 
draga do mety, zaś w biega czwartym o taką samą 
nagredę pierwszą była „Sacbakana*. 

P. Leon Mańkowski, doktor prawa, złożył 
egzamin doktorski w fatultecie filozoficznym wrocław- 
skiego uniwersytetu z filologji słowiańskiej, klasy- 
cznej i sanskrytu z wielką pochwałą (magna cum 
laude). 

Śluby. W kościele 00. Bernardynów odbędzie 
się dziś o godzioie 6 wieczorem ślub p. Stanisława 
Mateckiego, rządsy dóbr fundacji St. hr. Skarbka, 
z panną Olimpją Gieszkowską, właścicielką dóbr 
w Rumunji. 

Dziś o godzinie 7 wieczorem odbędzie się w ko- 
ściele św. Anny Ślab dr. Gracki z p. Marją Krzyża- 
nowską. 

W Krakowie w kcściela św. Jana odbędzię się 
dziś ślab p. Jana Antoniewicza, sekretarza Wydziału 
krajowego, z p. Marją Głowacką, córką starszego in- | 
spektora kolei państwowych. 


W sprawle śledztwa sądowego, toczącego 
się przeciw pannom Degenównym, Iwsnowi Franko i 
towarzyszom, donosi Diło, ża sędzia śledczy, p. 
radzca Majewski, jeździł w tej sprawie do Czernio- 
wiec i przesłuchiwał tam jako świadków: radzcę sąe 
dowego p. Wiunickiego, proboszcza ks. Celestyna Ko- 
stackiego i ks, Mikołaja Ogonowskiego. 


Komitet zjazdu Kółek rolniczych odbędzie 
jutro w południe osiatnie swoje posiedzenie, a na 
niem złoży sprawozdanie swoje i przedłoży wnioski o 
pokryciu kosztów zjazdu. 

Posiedzenie odbędzie sią w kancelarji Towa- 
rzystwa Kółek rolniczych, ulica Ohorążczyzna 1. 26, 
w parterze. 


Język polski doczeka się zapewne niebawem 
uznania swoich słusznych praw w szkołach bnkowiń- 
skich. Stanie się to za inicjatywą członka czernio- 
wieckiej Rady szkolnej miejskiej, prof. Dworskiego, 
na którego wniosek nchwalono jednogłośnie: 

„1. Rada szkolua krajowa raczy spowodować, 
aby zamianowano egzaminatora z języka polskiego 
przy tntejszej komisji egzamiaacyjnej dla szkół ludo- 
wyci i wydziełowych. 2. Rada szkolna krajowa ra- 
czy uznać wykład języka polskiego, jako nadobowią- 
zkowego, przy tutejszem seminarjum nauczycielskiem 
— przez wzgląd na należyte wykształcenie kandyda- 
tów — jako pożądany*. 

Zjazd chirurgów polskich w Krakowie 
zamknięto onegdaj dnia 17 b.m, z południa po Wy- 
słuchaniu kilku jeszcze odczytów a to dr. Matlakow- 
skiego z Warszawy 0 nowym sposobie leczenia 
„myomautesi*, dr. Langiego „o wilku pierwotnym 
krtani“, dr. Schramma ze Lwowa; „Przypadek wśró- 
dotrzewnowego obrażenia pęcherza moczowego”, dr. 
Ziembickiego ze liwowa: „O przetokach”, dr. Jasiń- 
skiego z Warszawy: „O leczeniu gruźlicy tkanek 
dostępnych", dr. Bogdanika z Białej: „O resekcji 
odbytnicy', dr. Stankiewicza: „O leczeniu złamań 
rzepki', dr. Zielewicza: „O konserwatywnem lecze- 
niu raka wargi dolnej“ i dr. Solmana z Warszawy : 
„Przyczynek do kazuistyki torbieli kreski", 

Po przeprowadzonej rozprawie nad temi odczy- 
tami przewodniczący dr. Rydygier pożegnał uczestni: 
ków zupraszając ich na zjazd, który prawdopodobnie 
odbędzie się dnia 1 lipca p. r. we Lwowie, a zgro- 
madzeni ciepłemi słowy złożyli uznanie swoje kiero- 
wnikowi i zarządowi Zjazdu za ich trady i pracę. 

Po ukończeniu oficjalnych posiedzeń Zjazdu raw 
jeszcze wieczorem zebrali się wszyscy uczestnicy w 
sali hotela :askiego, aby składkową ucztą uczcić 
przewodniczącego Zjazdu, dr, Rydygiera. W podnio- 
słym nastroju zasiaało do tej uczty prawie sto osób, 
a na honoruwem miejscu pomiędzy dr. Stankiewiczem 
z Warszawy i prof Madurowiczem zasiadł golenisant. 
Naprzeciw nich usiedli prorekitar uniwersytetu dr. 
Kasparek, poseł ks. Ohotkowski i prof. dr. Cyfro- 
wicz, a dalej prócz zamiejscowych, ki.kunastą lekarzy 
miejscowych. 

i Pierwszy toast na cześć prof. dr. Rydygiera, 
przyjęty z gorącym zapałem, wzniósł wiceprezes Zja- 
zdu prof dr. Obaliński, podnosząc zasłagi prezesa 
obecnego i przyszłych Ziazdów około doprowadaenia 
do skutku tyle ważłaych zgromadzeń nankowych. 
Prof. dr. Rydygier dziękował gorąco i wzniósł toast 
na cześć członków Zjazdu w ręce dr. Stankiewicza. 
Dalej wznosili toasty: dr. Zielewicz na cześć młodej 
generacji chirurgów; dr. Schramm na część ks. posła 
Chotkowskiego ; ks. poseł Chotkowski na cześć dra 
Zielewicza z Poznania, dr. Jordan toast „Kochajmy 
sigt i t. d. — Podniosła ta i ożywiona uczta była 
p'ęknem zakończeniem koleżeńskiego Zjazdu. Zakoń- 
czyłą się po godz. 9. 

Zmarli. We Lwowie zmarła Krystyna Ludwika 
M'rla przeżywszy lat 2]. 

Deszczowa pora nastała jaż we Lwowie. 
Skończyły sig jaż piękne ciepłe dnie, a natomiast 
mamy niebo pochmurne, temperaturę około 12° R. i 
kapuśniaczek od czasu do czaso. 


Z dziejów hymenu. Karolina Szulcówns, dr. 
medycyny, pochodząca z Warszawy, 'wysała w tych 
dniach w Paryżu za mąż za dr. Bertillona, naczelni- 
ka biura statystycznego m. Paryża. 

Pania Szulcówna otrzymała dyplom doktora 
medycyny na wszechnicy paryskiej przed kilkunastu 
miesiącami, 

Posiedzenie Towarzystwa przyrodników pol- 
skich im. Kopernika odbędzie się we wtorek, d. 32 
października b. r. o godzinie 6 wieczorem w sali ga- 
binetu mineralogicznego. Porządek dzieany: 1. J. 
Siemiradzki, O dyslokacjach geologicznych w Polsce, 
2. L. Wajgel. © owadach ścierwożernych, 3. Drobne 
wiadomości nauiowe. 

W sprawie Farkasa, który zyskał wielce 
podejrzany uśmiech fortany na loterji temeszwarskiej, 
śledztwo jeszcze nie jest ukończone. Właśnie dono- 
az} z Pesztu, że akta śledcze dopiero w przyszłym 
tygodniu zostaną oddnue prokuratorji państwa, ażeby 
zajęła się wypracowaniem aktu oskarżenia przeciw 
Farkasowi, jako głównemu oskarżonsma, oraz przeciw 
Wspóiwipnym: Paspekema i Szubowiczowi, urzędnikom 
loteryjnym, tudzież pani Telkessy. 

Mordercza pomyłka drukarska. Dziennik 
niemiecki Spanduu Tagbluit zamieścił telegram o 
przybyciu do Raerlina ministra Boettichera. Przez 
pomyłkę zamiast crwartet, wydrukowano ermordet. 
W skutek tego telegram, który miał opiewać: „Mi- 
nister Boetticher przybył. Oczekiwano go dopiero 
24", brzmiał dosłownie: „Minister Boetticher przybył, 
Zamordowano go dopiero 245, 


Założyciele Kamieńca. K:ijowskie Sl:wo 
donusi, że niejski p. Górski darował odeskiemu To- 
warzystwu Archeologicznemu nadzwyczaj ciekawy do- 
kument historyczny, świadczący, že założycielami 
Kamieńca Podolskiego byli Jerzy i Konstanty Knrią- 
towiczę, 

Z Krakowa donoszą: Kilkudniowy ulewny 
deszcz sprowadził podniesienie się wody na Wiśle o 
1:20 m. nad 0. Nie ma wszakże obawy wylewu, 
albowiem deszczu już nstał i zapanowała pogoda. 

P. Eustachy Śmiałowski, urzędnik budownictwa 
miejskiego, mianowany został drugim reprezentantem 
na Kraków lwowskiego Towarzystwa  politechni- 
cznego. 

Architekt tutejszy, p. Zaremba, wykonał w tym 
roku dwa bardzo gustowne prywatne gmachy. Jeden 
z nich to dom Dra Wiszniewskiego przy ul. Krapnie 
czej odznaczający się bardzo piękną fasadą, niemniej 
nader praktycznem wewnętrznem urządzeniem, Nad 
bramą znajduje się Matka Boska, dzieło profesora 
Gudomskiego. Nowy ten dom należy do najpiękniej- 
szych w Krakowie. Drugie dzieło p. Zaremby to dom 
Rothhirscha przy ul. Kolejowej. Budowa ta bardzo 
oryginalna i kosztowna, z kopułą na środku. Pierwszy 
to tego rodzaja dom mieszkalny w Krakowie. 

Wieczorek urządzony w Bali Towarzystwa strze- 
leckiego przy ulicy Lubicz, ka uczczenia pzmięci 
Tadeusza Kościnszki, wypadł bardzo ładnie, 

W wykonaniu programu wziął udział pomiędzy 
innymi pan Żelazowski, który bardzo ciepło wygłosił 
wiersz Ujejskiego „Pogrzeb Kościuszki“ i rzecz Ur- 
bańskiego „Na morzu“, — Chór amatorów odśpiewał 
pieśń Jareckiego „O święty kraju naszi, 

Kochawina 8 października, Dalsze ofiary na 
kościół Matki Boskiej : 

N. N. z Kołomyi z gorącą prośbą o dobry wy- 
nik z egzaminu syna zł. 2. Myszkowski z Jajkowiee 


„O R R R 


w 


0 big ; 4 
Bosławieństwo 10. $. Bob Ai 
Synowódzłu, obnss, naczelnik stacj 


spełnięn: od żony 1, od Marji Wiktor lo 
dla gi Me życzeń, cd Franciszki Stosak 1 o zdrowie 
Ostry, a od siebie 1 chętnie dokładam; mimo 
gim lnter jednak od podobnych pięknych w za- 
Cznych celów nigdy sig nie wyłączam i Życzę zna- 
świąt Zasiłków i rychłego ziszczenia wybudowania 
Ñ a dla chwały Boskiej (Mój Bože! iluż to ka- 
nia? Q upokarza i zawstydza ten mąż innego Wyzna- 
4 R zaiste będzie jeszcze czcicielem Marji, czego 
$> wa Berca Życzę). Żytyńska ze Stratyns na po- 
gą wanie za doznane łaski 1, Stręszarski ze Slo- 
4 2: Falęcki z Brusna 1. F. T. z Zassowa 
niy Sbg o błogosławieństwo 2. Stawarski ze Sokol- 
t Rii lechaj słodki Jezus błogosławi“ 1. Bajorski 
N, ndy 050. Klebert z Myślenic składkę 1. M. 
Rab, Kamionki str. z podziękowaniem za cudowne 
Wanie mię od niechybnej Śmierci przy uniesieniu 


p — man a 


j trudnościami i mnóstwem migotliwych efaktów, które 
jednak same tylko są treścią pozbawionego wszelkiej | tyczne kons*kwencja tego zazdu psują humor , intaresą kraju, 


głębszej myśli ntworu. 
W koncercie wzięła udział ceniona pianistka 


pani Frenkel-Posselt, której gra była miłem urozmsi- | niom paryskim i freutfurckim, s newet wbrew | so do nadania 


ceniem wczorejszego wieczora. RAP, 
* Muzeum zeszyt dziesiąty wyszedł z droku i 
zawiera: 
O potrzebie głębszego zaznająmiania młodzieży 


PRZEGLĄD z dnia 20 października 1889. 


z całą słusznością zauważąno, źe jeśli poli- 


Francji, to z pawnościę wychodzą One ns poży- 
tek ligi pokojowej. Wbrew tedy niskim notosa- 


naszej z przeszłością narodową, przez Bolesława | zwyżce. Znów przeto poprawiły zig kurza wazyst- 


Szomką. — O odczytach dla kobiet. -— System kan- 
jugacji polskiej. (c. d.), przez dra Antoniego Kalinę. 
— Katalogizacja programów szkolnych, przez Ed. 
Grzębskiego. — Pierwszy zjazd austroniemieckich ng- 
uczycieli szkół średnich w Wiedniu, przez dra Jah- 
nora. — Rok naukowy. — Rozmaitości z zakresu 
szkoły i nauki itd. 

Z treści choćby tylko tego jednego zeszytu mo- 


Z spłoszone konie, prosząc zarazem o pomyślny t żemy zig przekonać, że Muzeum odpowiada swemu 


błon z przedsięwziętych zamiarów 4. 
z Jarki g Barsztyna 3 i na mszę św. Tałecki | 
ski odłowej dziękując Matce Boskiej za odebrane ła. | 
1:50. Walter z Przemyśla od rodziny 5, prosząc 
ES Boską o wyzdrowienie. Ohonowicz z Czer- 
Owiec, proszą Najświętszę Marję Pannę o zdrowie 
Omaszkanowa z Dąbek 10. N. N. z Dynowa 
za mszę św. Niźnik, neuczyciei z Pokrowiec 1. 
o" z Jagielnicy, dziękując Mateo Boskiej za 
è łask otrzymanych i próśb wysłuchanych 1, j 
Czeniem gorącem, by ta Świątynia prędko ukoń- | 
LĄ została, F. B. ze Stryja o zdrowie i pociechę 
całej famiiji 2. Dziurzeńska z Lsżajka 2. Hagi 
łowska z Katyszcz na uproszcnie łask Bożych 2. 
4 Ad, z Kołomyi 10. W. G. ze Stryja, dz ękując 
doznaną łaskę 5. Marja z Ozortkowe o uprosze- 
Matki Boskiej Kochawińskiej o wyzdrowienie zu- 
ów e po przebyciu ciężkiej słabości 15 i na mazę 
tw; H. W. z Lipicy doluej oddająz się Matca Naj 
Mao Ze w opiekę 050 J. Tarkułł ze Żnibród 2. 
tauszek ze Lwowa 1. Braun, c. k. sędzia pow. 
k adwórnie 1. O. D. z Tarnowa na podziękowanie 
* zdrowie i opiekę Matki Boskiej 2. A. 8. z U. 
Zdrowie siostry 1. Mała Mania Starzewzka z Mal- 
YC posyła dla Matki Boskiej 1, prosząc o zdrowie. 
tacy kościelnej 4'14. 
` Dzięki serdeczne za ofiary, 
dalsze, 


I na 


z pakorną ska 


Ks. Jan Trzopiński, 
admin. parafji, p. Żydaczów. 

„ Poświęcenie nowej cerkwi. Dnia 13 bm. 

odbyło się w Mondzelówce, w powiecie podhajeskim, 

więcenie nowej cerkwi wzniesionej wspólaem sta- 

“iem dworu i gminy. Wlaściciel Mondzełówki, a 

Spółfandator nowej cerkwi, p. Krzysztofowicz, złożył 

€jednokrotnie dowody, że umie dbać o dobro ludu 

Ofar nawet znacznych nie szczędzi na te, ażeby 

żę wdziwe, zdrowa Światło przenikło do warstw wło- 

Bńskich. Przyczynienie się do budowy cerkwi jest 
BO nowym dowodem. 

Akta poświęcenia dopełnił ks. dziekan Stetk 8- 

Cz, a w czasie uroczystości popisywał się miejsco- 

chór śpiewaków ze szkoły ks. Witoszyńskiego. 

Trup, który ma łaskotki. Nowojorski hu 
morst, Bill Nye, opisuje zabawny epizod, podcbuo 

Życia wzięty, o spotkanin aig dwóch dziennikarzy 
Amerykańskich w nowojorskiej truparni (morgue). 
h W ponury, jesienny dzień, o godzinie 5 po po- 
dnia, przybył reporter dzienuika World do trupar- 
U z zamiarem przepędzenia sam nu sam całej godzi- 
W z trupami i skreślenia potem odniesionych wrażen, 
hejął on bowiem wprowadzić w swoim dziennika no- | 
% rubrykę, p. t. „Interwiew z umarłymi”. 

Z notatką i ołówkiem w ręku znalazł się od- | 
Ażny reporter sam między siedmnastn trupami, na- 
Mi, noszącymi na sobie ślady gwałtownej Śmierci. 
Jlko jeden trup sążnistego mężczyzny z wielką bro- 
„ wydawał się być świeżym, jek gdyby Życie zeń 

leszcze całkiem nie uleciało. Roporter usiadł z dala 
Począł odrysowywać tego trupa. 

W tem mucha natrętna usiadła trupowi na nos. 
Reporterowi zdawało ię, jakoby trup drgnął, nie 
Aważając na to, rysował dalej. Ba, mucha wlazła 

apowi do środka nosa.. 1... o dziwo! trap podniósł 
tękę i wypędził muchę. Reporterowi wypadł ze stra- 
Chu ołówak z ręki, a trap wstaje zwolna, siada i 
; te słowa odzywa cię do strechlałego repor- 
Grą ; 

„Przepraszam pana bardzo, obowiązkiem moim 
Wprawdzie, jako trupa, jest leżeć cicho, ale ta prze- 
lęta mucha tak łaskotała, że wytrzymać nie mogłem. 
Xan jesteś dziennikarzem, nieprawda?.. Otóż i ja nim 
Jestem i wybrałem sobie to miejsce, aby czytelnikom 
Moim podać coś nowego, a ponieważ ja pierwszy tu 
Przyszedłem, przeto mam nadzieję, że pan jako dźen 
tlemen ustąpisz mi miejsca". 

Rsporter Worłda nznał słuszność żądania 
twego kolegi zabrał notatkę i ołówek i postanowił 
innym razem przyjść do traparni. 


Teatr. Dziś „Mikado“ operetka Snlivana. © 

Jutro po południa „Dwaj złodzieje”, — Wie- 
Czorem „Kapitan Wilson“ operetka. 

W poniedziałek „Hrabina Sara“ z panną Pan 
kiewicz w roli tytułowej. 

We środę po raz pierwszy „Wesele rezerwisty” 
komedja z niemieckiego. 

We czwartek po raz pierwszy 
cassa“ operetka. 

We środę 30 b. m. „Pepe“ 
ouskiego. 

W dzień zadnszny wystawiony zostanie po raz 
pierwszy: „Młynarz i jego córka“, dramat z nie- 
Mieckiego. 


„Kapiian Fra- 


komedja z fran- 


Literatura i Sztuka. 


Koncert. Czeski Paganini — jak w zapale 
chwalczym nazwano młodego czeskiego skrzypka Fr. 
ndriczka — wystąpił wczoraj przed publicznością 
asza z koncertem w sali kasyna miejskiego i popi- 
Aywał się swoją techniką rzeczywiście Świetną, Swoją 
Tęką niezwykle lekką, wygimnastykowaną, tak że noj- 
rudniejsze zwroty z niesłychaną łatwością i pewno- 
cig wykonywać zdolna. 

Przez oktawy, tercje, seksty i decimy przecho- 
dzj smyczekj u niego w nagłe Bpiccata i przeczyste 
AŻjolety z łatwością nie dla każdego dostęptą, mo- 
Sącą wywołać u słuchacza podziw tej świetnej tech- 
i; z tem wszystkiem jednak serce słuchacza ani 
aa chwilę żywszem nie uderzy tętnem, wyobraźnia 
na chwilę nie rozwija skrzydeł do wyższego lotn. 
Słachacz w głębi swej pozostaje obojętnym, spokojnym 
Po wykonaniu koncertu bije wiriuozowi brawo jeno 
atego, że ma się podoba ta szalona łatwość smycz- 

» ta pewność rzutu w lekkiej ręce wirtuoza. 
Oprócz „Koncerta* Bracha grał Ondriczek „Ra- 
Mangi Żeleńskiego, ale — pomimo że to utwór po 
zazechnję wielbiony, bo ze szczerego WyCzarowany 
CEUCią — wczoraj nie wzruszył on serc, lecz tylko 
Mię powierzchownie, błyskotliwemi efektami.. To 
Powiedzieć można o „Polonezie“ Wieniawskiego. 
ju prawda, tradno za złe to brać wirtuozowi, który 
niepo aatnry swego talentu nie sięga głębiej, a wcale 
rzę dobrą żądać, żeby pod zimne nuty podłożył ude- 

nia sere obcego sobie narodu. 

gram Najświetniej wypadło wczoraj dodane nad pro- 
» erpetao motu”, rzecz napiętrzona szalonemi 


* 


Bamo 


Książę Ja- ; 


przeznaczeniu i Bzeszy pojęcia w dziedzinie pedagogji 
Ktokolwiek pragnie zaznejomić nię z nowemi zdoby- 
cząmi na polu nauki wychowawczej, powiuienby stać 
się stałym czytelnikiem tego miesięcznika. 


Część ekonomiczna, 


= Choreby stadne. W czasie od 4 do 10 bm. 
stwierdzono w Galicji nąstępujące zareźliwe cho- 
roby zwierzęce: i 
Zarazę pyskową i racicową w Kobiernicy 
(p. bialski), w Horodyszczu (p. bóbrecki), w Gro- 
bli, Nied:rach, Bogumiłowicach i Kuzikowie (p. 
bocheński), w Trójcy (p brodzki), w Końskiem 
(p. brzozowski), w Żyznomierzu (p. buczacki), w 
Wygnance (p. czortkowski), w Nowemmieście Tru- 


szowicach (p. dobromilski), w Dżurkowie, Jasie- | 


nowie polsym (p. horodeński), w Kopczyńcach, 
Ludwipolu, Krzyweńkiem (p. husiatyński), w Tali- 
głowach (p. jarosławsk:), w Niegłowicach (p. ja- 
sielski), w Kom:borni (p. krośnieński), w Łostówce 
(p. limanowski), w Kiełkowie (p. mielscki), w Bo- 
lanowicach i Zarzeczu (p. mościski), w Poląnce, 
Naprawie, Bystrej Jordanowie i Łętowni (p. my- 
ślenicki), w Siennej, Chsłmcu polskim, Biegoni- 
cach i Niskowej (p. nowosądecki), w Welicy pie- 
skowe, Gawrzyłowej i Wolicy ługoxej (p. ropczy- 
cki), w Chlebyczynie polnym (p. śniatyński), w 
Jastrzębicy z Izbicą (p. Bokalsk:), w Strzelbicach 
i Niedzielnej (p. staromiejski) w Świebodzinie i 
wierczkowie (p. tarnowski(, w Kokotowie (pow. 

wielicki). = 

Nosacizna u koni wGlinsiku dolnym (p. ja- 
sielski), w Snowiczu (p. złoczowski). 

W powyższym czasie wygasły: A 

Zaraza pyskową i raci.owa %* Ostrowie (p. 
bóbrecki), w Jodłówce (p. bochoński), w Dębówce 
i Iwaniu (p. borszczowski), w Brzeżanach, Płauczy 
wielkiej i Glinnej (p. krzeżański), w Kościelnikach 
i Medwedoweach (p. buczacki), w Gzudnie kęp- 
skiej, Bisczu i Krygu (p. gorlicki), w H>liczane- 
wie, Kamienobrodzie, Kiernicy, Stawkach, Zawa- 
dowicach, Weissenbargu, Łozinie i Rodatyczach 
(p. gródecki), w Oryszkowcach (p. husiatyński), w 
Szowsku (p. jarosławski) w Wiszniowie (p. reha- 
tyńsk:), w Msgdalówe , Gajsch tarnopolskich i 
Kozówce (p. tarnopolski), w Jasionce masiowej 
(p. turecki), we Frydrychowicach (p. wadowicki), 
w Tarnowie (n. tarnoaski), w Snowiczu (p. zło- 
czowski), w Wiesenbergu (r. żółkiewski), w Za- 
błotowcach, Rogóżnie, Bereźnicy królewskiej, Ma- 
l:chowie, Jajkowiczch, Czernicy, Żyrawi:, Tro- 
ściańcu, Derżowie, Lubszy i Lachowieach podróż- 
nych (p. żydaczowski). 

Ospa owcza w Gusztynku i Szupsrce (pow. 
borszozowski), w Warze (p. brzo*owsk)). 

Róża u świń w Gręboszowie i Samocicach 
(p. dąbrowski), w Szlembarku (p nowotarski). 

Wąglik w Suchejstrudze (p. nowosądecki). 

Zaraza płucna w Lubomierzu (powiat lima 
nowski) 


= Dostawy dla armji. Ministerstwo wojny 
rozpisało licytację na dostawy różnych artykułów 
do umundurowania i uzb'ojenią wojska, z tem, 
żeby oferty do 10 listopada wniesiono. 

Galicyjskie Towarzystwo dostaw dla armji, 
które dość znsczny zebrało kapitał i złożyło go 
w Banku kr jowym, chętnie podjęłobz się choć 
częściowej dostuwy, gdyby uie ta okoliczność, że 
nie mamy w kraju naszym komisji odbiorczej. 
ani też magazynów, z których wzory czerpaćby 
można. 

Wobec tego niepodo»na myśleć o jakiem 
kolwiek przedsiębierstwie ze strony Towarzystwa 
bsz narażenia się na straty oczywiste. || 

Starania Towarzystwa równie jak i tutej- 
szych stowarzyszeń przemysłowych „od kilku lat 
podejmowana w sprawie koiaisyj adbiorczych, po- 
zostały niestety do dziśdnia bez sku'ku, ale mimo 
to nie osłabiły nadziei, że przecież niebawem 
dojdziemy do posiadania komisji odbiorczej w 
kraju naszym. Bsz niej bowiem nia zdołamy niczego 
przedsięwziąć w sprawie dostaw dla armji i nie 
zaangaźujemy kapitałów ludzi pracy w interes 
dość ryzykowny z natury rzeczy, w interes po, 
t'zebujący sumieanej i rzetelnej cceny, która 
jedynie od komisji krajowej słusznie spodziewa 
się mot: my. 

Koło polskie już kilkakrotnie popiersło to 
żądanie naszych przemysłowców, ale dobrze było- 
by, gdyby i S:jm uchwalił podobną rezolucję. 

W Sejme inicjatywę w tej sprawie powin: 
naby wziąć komisja przemysłowa, w której gronie 
zasiadeją przemysłowcy, i ona powinnaby wnieść 
właściwe i odpowiednie wsioski w Sejmi”. 

Rezultatu tych zabiegów o ustanowienie ko 
misji odbiorczej w Galisji oszekuje z nie serpli- 
wością Towarzystwo dostaw dla armji i ma nie- 
płonoą nadzieję, że przemysłowcy galicyjscy, a 
szczególnie ci, którzy dotąd do Towarzystwa uie 
przystąpili, przystąpią do niego liczwie i bez 
zwłoki, gdyż licytacja na dostawy artykułów skó- 
rzanych i wełnianych na grudzień rb. rozpisaną 
zostanie, a zapewne pod warunkami dla przemy- 
słowców galicyjskich dogodniejszemi jsk obecne. 

= Stowarzyszenie wzajemnych zabezpie 
czeń od wypadków (Berufsgenossenschaft für 
Unfallversicherung) zariązały sustrjeckia koleje 
za zezwolaniem minist-rstwa spraw wewnętrznych. 
Stowarzyszenie to, zarządzana przez jener. dy- 
rekcję kolei państwowych, «chydzi w życia z 
dniem 1 listopada b. r. 

= Przesilenie ekonomiczne wa Włoszech 
nie przesiliło się dotąd, a upadłości mnożą sg 
ustawicznie. Oto Świożo zbankrutowała firma han- 
dlująca zbożem w Genui „Ferrai Giovanni Bap- 
tista". Szef tej firmy uciekł pozostawiwszy nie- 
pokrytych długów na 4 mi!. tirów. 


À Wiedeń 17 pžździərniķs. 

„, (Z) Oà kilku już dni zgryźliwe uspozobie 
nia paryskiej gieldy. na której spekulacja w obec 
lodowatej postewy prywatnych kapitałów musiała 
zrzec sig zapędów ku zwyżce, nie zepenio dziś 
dobrego humoru naszej giełdzie. Z'ą tendencję 
francuskiego targu pieniężnego brano za zupeł- 
nie naturalns następstwo zjszdu berlińskiego, a 


kich rent państwowych, znów podniosły się no- 
towania akcyj beokowpoh z wyiątwiem Kredytów, 
zanadto ząwił,ch od kursów berlińskich, znowu 
nziosiy kurss akc j przemysłowych i kolejowych. 
Zwyżka ta nie udzielała cię wazystaim spekula- 
cyjuym papierem w równej mierze, bo kiedy niż- 
8z6-austrjackie Kakonty zysksły dziś 8 zł, Län- 
derbanki 2 zż., Waffsny austriackie 7 zł, 8 wg- 
gierazie 5 sł, to Anglobenki musiał; się sado- 
walaaó nidwyżką 90 ot, a Alpiny ze wstydem 
straciły z wczorejszego kursu 35 et. Te różnica 
wsrunkowały sig ozzsto miejzcowemi powodami 
a już bybajseniej nie stały w związku z politycz- 
nemi koniunkturami, chosiaż i temu zaprzeczyć 
się nie de, ża dzisiejszą repryzą wspierały silnie 
wieści, że car opuszczając Berlin, miał przed je- 
deym z otaczzjących go dcstojników wyrazić się, 
że jechał sa ten zjszd z przekonaniem wywie- 
zienia atemtąd kwasu, a wywozi w mitom dla 
siebie rozczarowaniu słodycze lepszej przyszłości, 

O:tatecznis notowania astatsczne: 

Kred. eusir. 30550, wygier. 31725, auglob. 
142'—. uzmińny 239 75, bankveroiny 11360, irder- 
banki 25130, Indwiki 191/26, ozerniewisa. 234 — 
routa papier. 8410, vcobrny 8495, anetri siota 
110'25. sepier. 9965 wan. złota 10025, papiezo- 
ma 95:50. 

Ruikio 12253, zł 
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Wiedeń 19 październike. Ceazrz odjechał 
wczoraj o godzinie 5'/, wieczorem oscbnym po- 
ciągiera dworskim kolei zachodniej do Moranu. 

W przyszłym tygodniu zbisrzeę się w mini- 
storstwie oświaty ankicta dla varzdy nad reformą 
studiów prawniczych. W ankiecie tej weźmie 
udzi:ł także kilku profesorów fakultetu prawni- 
czego. 

Wspólne kontsroncje ministzów, w których 
brał udział także austrjacki minister handlu 
Bacqu-hem, zakończyły się wczoraj radą wini- 
strów, Gdbytą pod przawodnictwam Cesarza. 
Bezpodstawne są doniesienia, jakoby na konfes- 
rencjach tych zajiaowano sią także załatwioną 
już stauowezo kwestją odzask w armji, tak samo 
nieprawdziwe s3 wszelkie doniesienia wiedeńskich 
i peszi ńazich deievników o krizis gabinetowej, 
Według Nowej Pressy należy w zeszdzia uchwa- 
lens oznaczenie armji jako cesarako i królewskiej 
dok'adaie sforwutować, a odaośno wnioski wła- 
Ściwych ministrów potrzebują jeszcze aprobaty 
cosarskiej. 

Beriin 19 października. Post odpiera kłam- 
stwa zawarta w Zagranicznych dziennikah o wrze- 
komym chłodzie podczas ostatnich odwiedzin 
«arg i podaosi takt, że obaj cesarze umówili się 
o ponowne odwiedziny, gdyż car zaprosił cesarza 
niemieckiego, aby przyjechał w przyszłym roku 
w lecie na wielkie manewry rosyjskie, a cesarz 
niemiecki jak najchętniej przyjął to zaprosze- 
nie. 


a 
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Grac 19 października. Autentycznie za- 
przeczają tu pogłoskom, podanym przez kilka 
dzienników, jakoby były książę bułgarski hr. 
Hartenau zjechał się w Paryżu z ks. Ferdynan- 
dem Koburskim. Hr. Hartensu nie wyjeżdżał w 
ostatnich czasach wegla z Gracu. 

Wiedeń 19 października. Rumnński mini- 
ster spraw zagranicznych Lahovary złożył wizyty 
pożegaslca posłwi rumuńskiemu, hr. Kalno- 
ky'emu, hr. Szoegynemu, anatrjackim i węgier- 
skim ministrom, najwyższemu ochmistrogi ka. 
Hohkenlohemu i odjechał dziś rano do Buka- 
resztu. A 

Trybunał państwowy, ogłosił swój wyrok 
w sprawie zażalenia przeciw Dalmacji o szkołę 
ladową dia chłopców w Trau. Trybunał ten :0z- 
stczygnął, że króleztwo Dalmacji winno jest uznać, 
ża przewidziana w preliminarzu krajowego fuu- 
duszu szkolnego na rok 1890 a przez sejm dal- 
matyński skreślona kwota 1927 sł, na rzecz 
szkoły w Trau należy się tej szkol: i królestwo 
Dalmacji winno ją zapłacić. , i 

Zsrzut dslmatyńskicgo wydziału krajowagu, 
ża ministerjum nie ma prasa waoszania enżale- 
nia w tej sprawia odrzucł trybunał państwowy 
z tą uwagą, że wedle ustuw zasadniczych przy- 
służą rządowi prawo najwyższego nadzoru i bio- 
rowaictwa oświaty, zatem jest on uprawniony 
przez swoje ministerstwo odpowiednio teoszczyć 
się o tę sprawę. 

insbruk 19 października. Cesarz austrjacki 
w przejeździe przyjmowany był na dworcu tu 
tejszym przez namiestnika, komendanta korpusu, 
marszałka i burmistrza. ma 

Cesarz wypytywał się namiestnika szczegó- 
łowe o powodzie ostatnia i rozmawiał z nim o 
środkach zaradczych i ewentualnie potrzebnej 
akcji ratunkowej. 

Po 15 minutach przystanku pociąg dworski 
pojechał datoj. 

Monechjum 19 października. Allg. Zeitung 
poświęca gorące słowa podróży cesarza na Wschód. 
Podnosi wymianę myśli, jaka nastąpi pomiędzy 
zmartwychwstałą Grecją a Niemcami; podnosi 
takżo długoletnie stosunki dynastyczne, jakie łą- 
czą Grecję z Bawarją, i dodaje, że małżeństwo 
następcy tronu greckiego Z księżniczką Zofja bę- 
dzie dalszą rękojmią przyjsźi Grecji z Niemca- 
mi, a podróż cesarza do Aten i Konstantynopola 
kędzie nowym dowodem cesarskiej polityki poko- 
jowej i utrwaleniem międzynarodowych stosunków 
Niemiec. 

Berlin 19 października. Cesarzowa Fryda- 
rykowa z księżniczką narzeczoną 1 innemi córka- 
mi odjechały dziś rano do Wenecji. Na dworcu 
zebrała się liczna ludność i Żegneła cdjeżdżają- 
cą księżniczkę entuzjasty cznymi okrzykawi. 

Paryż 19 października. Książę Ferdynand 
przepędzł dzień wczorajszy u księcia Aumale, 
u którego jadł śniadanie i obiad. Wieczorem po- 
wrócił ks Ferdynand do Paryża. 

Berlin 19 października. Podczas nieobec- 
ności hr. Herberts Bieraacka powierzone będzie 
kierownictwo urzędu spraw zagranicznych radzcy 
legscyjnemu Holsteinowi. 

Lubłana 19 października. W sejmie kraiń- 
skim przy obradach nad subwencjami na budowy 
szkół zarzucali Hritar i Tarcar kraińskiej kssie 
oszczędności stronniczość i brak Życzliwości dla 
słowiańskich zakładów naukowych. Schsffer i 
LacHmans odpierali te zarzuty. 

Przy obradach nad proliminsrzam funduszu 
kultury krajowej zarzucał Hribar władzom poli- 


i 
„mdłej postawie barlińskiego tarsu, Da którym | 
|rezpoczęte już przygotowania do ultimo osła- 
| biały tętno dzisieiszy. h opersayi — giełdą tutej» 
paza Od Samego rang z silną tendencją szła ku 
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tycznyw, Że za miało troszczą się o ekonomiczne | 
j natomiast znalazły dość czasu ne 
zarządzenie obszernego śledztwa w sprawie Za- 
tystowania zeszłozocznej uchwały rad gminnych 
Strosamajerowi obywatelstwa ho- 


norowego. 

Prezydent rządu krzjowego odpowiedział, 
że w sprawie ushwsł rad gminnych na cześć 
Strossmayera, które zresztą nie mnją nie wspól- 
nego z preliminarzsnt funduszu kultury krajowej, 
wystąpiły władze polityczne jedynie w obronie 
ustaw, z czego im nikt nie może robió zarzutu. 
Zresztą uchwały te rad gminnych wyszły w swo- 
im czawie nie z iniciatywy gmin, lecz motoram 
ich był Hribar, a do takiego wpływania na gminy 
nie miał on prawa. 

„, Tryjest 19 października. Największy i naj- 
piękniejszy okręt Lloyda „Imperatrix* odpłynął 
dziś rano do Wenecji celam wzięcia na pokład 
cesarzowej Fryderykowej, księżniczki Zofji i jej 
sióstr i przewiezienia ich do Koryntu. 


Parowies ten urządzony jest z monarszym 
przepychem 


Belgrad 19 października. Stronnictwo ra- 
dykalne uchwaliło wybrać Pasicza prezydentem 
a Katitsa pierwszym wiceprezydanteam skep- 
czyny. 

Paryż 19 października. Izby zwołane zo* 
staną na dzień 12 listopada. 

Liberté donosi, że psdozaa wizęty, którą 
złożył Spuller Salizbn:y'emu nie poruszono ža- 
dnaj polityoznaj kwestii. Selisbury gratolował 
tylko Spullerowi wyniku wyborów i wyraził swe 
zadowelnienie z pobytu wa Francji. 

Wystawa zamkniętą zostanie 6 listopada. 

Brindisi 19 października. Rosyjski następ- 
ca tronu przybył tz w nsoy, a przyjmowany 
przez ks. Waldemara, ks, greckiego Jerzego i 
władze, udał się bozwłocznie w dalszą podróż. 


Rzym 19 października. Messagero donosi, 
że Ignatiew, który przybył właśnie do Rzymu, 
ma sobie poruczoną misję od rządu rosyjskiego. 

Werona 19 października. Ubiegłej nocy 
przybyli tu w ścisłem incognito królestwo duńscy 
i udają się przyszłej nocy do Bolonji. 

Konstantynopol 19 października. Czarno- 
góra udała się do Turcji z prośbą o pozwolenie 
1.200 rodzinom czkrnogórskim, które do Sscbji 
chcą wywędrowaó, przejścia przez terytocjum tu- 
reckie. Agence Constantinople dowiaduje się, że 
Porta zezwaliła, ażeby 2 000 dorosłych osób prze- 
szło przez jej terytorjum. 

Belgrad 19 pęździernika, Dziennik urzę- 
dowy ogłasza ukaz, na mocy którego ministrowie 
Mijatowicz, Pantelewicz, Gudowicz, Kajuudzicz, 
Rukiez i Dżordżewicz, pozostający w sBtacia roz 
porządzalności zostali spenajonowani. Drugi ukaz 
powołuje napowrót w czynną słażbą wielu ofise- 
rów sztabowych, pozostających w stanie rozporzą - 
dzatności, 

Petersburg 19 października. Para cesar- 
eka z całą rodziną powróciła wozoraj wieczorem 
do Gatczyny. 

Prawit. Wiestnik donosi, że w dniu, w któ- 
rym Natalia jechała do Bukaresztu przez Jassy, 
próbowano wykoleić pociąg. 

Tymczasem na szczęście pociąg wyjechał 
z Jass o dziesięć minut wcześniej, jak było 
z początku nazraczone, i przebiegł bez szkody 
szyny w tem miejscu, które potem jacyś niezna- 
jomi zawalili. 

Opinja publiczna mniema, że próbowano 
w ten sposób wykonać na królowę z góry uło- 


Nadesłane. 


Zwraca się uwagę na znaną zaszczytnie 
od lat 45 firmę Kazimierz Lewicki 
Lwów ul. Trybunalska 6, główny 
skład dla Galicji porcelany, szkła i towarów 
mięszanych (galanteryjnych). Handel ten obft- , 
cie zaopatrzony w wielki wybór znanych | 
z doskonałości towarów, mieści się we 
własnej kamienicy, zajmując 36 magazynów 
a rozporządzając wielkim kapiłatem | 
obrotowym sprowadza towary hurtownie 
z najpierwszych fabryk zagranicznych i kra 
jowych. Wszystko to musi się przyczynić do 
tego, że ceny w tym składzie są przystęp- 
me i że może on wytrzymać konkurencję na- 
wet z pierwszorzędnymi handlami wiedeń- 
skiemi i innymi zagranicznymi. Firma Kazi- 
mierza Lewickiego sprowadza towary wprost 
z wielkich fabryk piertszorzęd- 
mych za gotówkę w ogromnych ilościach 
(wagonami), uzyskując wskutek tego w 
fabrykach możliwie najniższe ceny îi dlatego 
też jest w możności odbiorcom swoim dawać 
towary najlepszej jakości, ale po tych 
samych, często nawet niższych cenach, jak one 
bywają gdzie indziej sprzedawane w mniej 
dobrym, lub lichym gotunku. Najlepszym tego 
dowodem, że wiele towarów obecnie sprzeda- 
wanych jest u Lewickiego po cenach 
znacznie miższych jak pierwej: Oto 
przykład: 

Flaszka na wodę 1'/, litrowa z korkiem szlifowanym 
kosztowała pierwej 80 ct. a obecnie tylko 50 ct., podstaw: 
ki wyginane zamiasi po 20 ct, obecnie tylko EB ct., szkiełka 
do lichtarzy (fason angielski) pierwej 10 ct. obecnie po & ct. 
sitko do herbaty pierwej 50 ct. obecnie tylko Z5 Gt.y cu- 
kierniczka drewniana, orzechowa, uewnątrz szkłem wykła- 
dana, zamykana na klucz i politerowana pierwej złr. 14 
obecnie tylko | zł., szklanka do wody pierwej 10 «', obecnie | 
tylko 6 ct. d ; | 

W podobny sposob także inne towary w głownym 
składzie Kazimierza Lewickiego we Lwowie są obecnie o 
bardzo znaczny procent tańsze, aniżeli pierwej i jest jeszcze 
ta wielka dogodność, że w tym handlu są Ceny stałe | 
przezco zbytecznem jest wstrętne targowanie się, praktyko: | 
wane niestety przez niektóre inne handle na niekorzyść ku | 
pującej Publiczności. | 

To też możemy Śmiało polecić główuy skład K. Le- | 
wickiego, Lwów ulica Trybunalska jako najtańsze źró- | 
dło nietylko w Galicji ale i w całej Polsce. | 
RT POWEW TIE NA NZ GOT DYR PREDUPAAE NAC ZWEI 


Dr. Karol Wurst | 


c. k motarjusz we Lwowie 
urzęduje przy ulicy Jagiellońskiej pod liczbą 2. 
(róg ul. Jagiellońskiej i Karola Ludwika, dawniej 
dom Steiffów). 261 


Dr. Jan Rosner 
b. asystent kliniki położniczo - ginekologicznej 


Uniw. Jegieli, lekarz chorób kobiecych i marzer 
powrócił Wałowa 11. 253 1—? 
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O WZ WC ONCE CEER 
Kupuję i sprzedaję wszelkie krajowe i | 
zagraniczne papiery państwowe, akcje, pryory- 
tety, listy zastewne, losy, monety itd. po naj- 
przyatępniejszych cenach. Zlecenia dla c. X. 
giełdy wiedeńskiej uskuteczniam pod Korzystne- 
mi varnnkami bezełocznie i sumiennie. Pro- 
mesy do wszystkich ciągnień. Losy także na 
małe spłaty mies.ęczne. 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety lorowań „Nadzieja“ Pre- 
numerata roczna oa prowinoji złr. 180. 


Przyłochajli do Lwowa 

dria 19 października 1889. 

Hotel Angielski: A. hr. Ledochowska z Wo- 
łyaia, M. Skibniewski z Podola rosyjskiego. 
E. Miłkowski z Garlic. R. Limanowski z Bł. 
szomiec. J. Stebalski z Wiednia. T. Zima z Ko- 


łomy. Dr. M. Fraenkel z Czerniowiec. Dr. E. 
Fruchtman s Drchobycza. R. Scholz z Ka- 
mionki. 


Hotel Warszawski: W. Bolositz z Wiednia. 
M. Gievzkowaki g Zarzyszczą. J. Gieszkowski z 
Metrybówki ð Waff z Żuczki. 8. Janowski 
z Krakowa Dr. E Geamstowicz z Wiedois. M. 
Kaczneba z Jaworowa. G Wiśniowski z Kołomyi. 
J. Usbanowski £ Kołomyi. J. Tettelbach z Oło- 
muńcą. 
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Z cbodowych targów. 


> Podwo- 
18 psźd ier. | Lwy | Tarmozat loyik | Jarosław 
nN—_——LLL—>M>QGruom>—>>-on A 


7:78- -8.30|7 0—8 16]7:———-7,78|7476—8.45 
6.70 —7.11 16.53 —6 8516.85 —6.63 8.756—7.10) 


5,25—6.75]6.— 6.506 10—6 50|6 85—6 75 

6.— 10—|3 — 8 —|6— 8—/|653 10 — 

5.15 5 50/4 80--5 2510.——0.—| = — — m 

EDR 16 —16.75|16.—216 25]15.—16'—]|16 5016-75 

| Laśanke —— —.—— =. 


TE 7 
Dms, 


Bomie. biabr 


CETHA 


BEE. 


Rzepak poszukiwany. 


i ews. M Idy bandiowaf 19 października 1389. 
1. Akcje ga astxkę. 
paz kupoan biekączgo 

dendy : 


a płacą  Łądają 
Kolej galo. Kas. Led. 300 zł. m.k. 191 50 194 50 
a |wów.csnrjans. 209 sa w. g. 234 25 437 25 
Esuba kip . gol. 200 sl. w a. 279 50 283 50 
kredyt. gale. 200 zi. w. s. — — 216 —.- 
3. Easty sastawne sa 100 sèr. 
Bsoka hyp. gasło. © pre. ¥, D: 100 15 i01 
6%, Listy seataw. Galic, Zakłada 
bzedpiosega miewackiego 36 let 
Banke hyg. galio. 5 pro.10%, FF 


15 


103 25 104 25 


Banta Erejowego 4'/,7/, W. B 97 50 98 E0 

Tes Ered. gus J p m g 100 50 101 50 

s 4 = t z a 26 im 97 Sgi 

= : 100 50 101 50 

ROR. a% 95 80 94 89 

E A 98 65 99 +5 

A PA „PA; A 32 80 03 80 

3 Listy dłużne sa 100 słr 

G Z k.e! (d) 6%) 2%, wlikw. 64 — 57 — 

ag t MBZ) Zie 46 — 49 — 
4. Obligi ga 100 aty. 

Indemnicaczjne galio. E pro. m. k, 104 — 105 — 


Kom. banku kraj. S pre. w.a. I. em. 100 50 101 5€ 
FPotrmba broj sr. 1873 Gprz. w.a 104 — 108 ~- 
P 1883 474% , 96 50O 9% p 
5 Erig 
Lar mipęło KrakOWA 24 — 36 — 
Sterlzłuwowz — — e — 
5 Brnaży 
Dukat kotezzereśi 556 566 
Dukat uoszraki 5.63 5.73 
Napo!ecador 9.45 9.55 - 
Półźmperja] rosyjski 8.70 $80 
Rabs' rosrjski arebruy 130 140 
z rapieruwy 1 22'/, —1 24/4 
105 maet piemieukiok 5830 5930 


Telegram giełdowy . 
Wiedeń duis 19 października godz. I. min. 45. 


Akcje kredyt 30715 Węg. kolej póła. 
Alpiny 9280 wschodn. 188-— 
Kredyty wzę. 318— Wiedeńskie losy 
Anglobanki _ 14410 kom. 144:50 
Union 242 — Akcje tyton. 12025 
Ludwiki 19250 Gal. obl.indem. 104— 
Nordhabny 258 — Eibsthale 222:50 
Lombardy 12750 Landerbanki 25410 
Losy tureckie 3790 Renta zł. węg. 10065 
Stastsbahuy 23750 Bankvereiny 11560 
Qzerniowiackia 23550 Ranta wag. pap. 9635 
Ruble 1:23:50 


Usposobieni: silne. 
PE ZZO ORIONE POCZT SEK EAC PODR 


Poclągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego, (Od I października 1389.) 


SEN SE Pociąg Kd 

Do Lwowa przychodzą: FE $$ SR ŻE 
Z Krakowa . . . . . . „| 4u8| 850| 9'28 | 715 
Z Podwoł czyck : „| 220 315 5 |700 
Z Podwcłoczysk na Podzamcze | 2-08) 10 — | 2'38 |x| 6 22 
£ Buczewy, Czerniowiec Husia 

tyna i Stani ł.wowa |. 8:05) 3— 
Z Sucza sy, Czeraiow. i Stanisł. 6:55 
Z Buchej Chyrcwa, Hustatyna, 

Stanisławowa i Stryja . . 3:86 
Z Suchej, Chyr. Kaw. 1Stryjx 8°36 
Z Pesztm, Kasccznago, Chy- 

rova Hreistyns, Stanisla- 

wowa i Stryja . ab 12 08 
Z Bełzca (I m ssowa) . . . 5:53 
Z Rawy we wtorak i piątek . 10-16 

Ze Lwowa odchodzą a28] 420| 72) | 830 

Do Krakowa "a7 411 9*5913| 10-35 
Da Podwcłoszysk . . . - . | 4ga| 7—|10 asal 1F05 
Do Podwołoczysk z Fedzamcza 
Do Fuczawy Czerniowiec, Sta- | o 16/1013 

nisławowa i Hasistyna . 
Do Stenisłswowa, Czarniowiec 4:25 

i Sucsewy -. - * » > * 
Do Stryja Btanisłewowa, Hu: 8-45 

siat+na, Chyrowa i Sushej 10:20 
Do Stryja, Chy”. Kw. i Buchej 
Do Stryja, Bianinawowa, Ha. 

sintyna, Kawocznego, Pesz- 5:50 

tu, Chyrowa, Stróża 
Do Bełzca (Tomaszowa) 749 
Do Rawy we wtorek 5601 

„w piątek , , , 2-44 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, ozna- 
ozają porg nocną cd godziny 6 wieczór do 5 m. 59 rano. 


PRZEGLĄD z dnia 20 października 1889. 


— Ojozulku... — spytała Blanka półgłosem, — 
jakże ci jest teraz? 

— Lepiej mi... dobrze zupełnie... drogie dzie- 
cko mego ducha, ukochane dziecię mego serca— 
odpowiedział starzec, przyciągając na swe ko- 
lana jasną główkę dziewczyny i gładząc dłonią 
jej piękne włosy. 

Potem na nowo zapadł w smutne rozmy- 
ślania, na chwilę przerwane. 

Zajrzyjmy w te myśli, co despotycznie zą- 
panowały nad umysłem starca. 
Dzisiaj, — mówił sobie, — dzisiaj podją- 
łem walkę i z Bożą pomocą, jeśli nia odniosłem 
zupełnego zwycięztwa, to przynajmniej przechy- 
liłem jego sżelę. 

„Ale oni tem się nie zniechęcą te podłe 
wrogi, co są memi dziećmi... dziś nieudałe przed 
i w obu dłoniach trzymała prawą ręką pana de | sięwzięcie jutro rozpoczną na nowo.. mym no- 
Pzealez. gom nowe zgotują zasadzki lepiej ukryte, zręczniej į 

Jenergł zatopiony był w giębokiem zamy- | zastawione aż po dzień gdy zmęczony, znękany i 
śleniu, nietrudno było przecież widzieć po wy- | zwyciążony, wpadnę w nie bezbronny. 
razie jego spojrzenia, że nie była to dawna, | „A dzień to blizki, bo czuję to dobrze, ja 
bezmyślna zaduma, ale ża przeciwnie myśl tam | sam, že oni nie kłamią, twierdząc, że umysł mój 
pracowała i żyła całą pełnią. słabnie... 


> 


OFIARA FATALIZMIU. 


POWIEŚÓ 
izasowyoziego de Niontópim. 


(Ciąg dalszy.) 


My wróćmy de jenerała i Blanki do biblio 
teki, dokąd dziewczę poprowadziło starca na- 
tyohmiast gdy sdposzęł tylko nieco po przeby- 
tych wrażeniach i mógł już chedzić. 

Blenka zlęczała przed zaanpm nam fotelem 


' tu chodziło tylko o mnie, powiedziałbym: M nioj- 
sza o tol 

„Bo też i mniejsza o to, istotnie. Majątek 
niepotrzebnym jest w moich rękach, niechże go 
sobie biorą i podzielą się nim! Niech dzielą się 
moją władzą, która mi już na nic potrzebną nie 
jest.. Niech na mojem miejscu panują w tym 
domu, który ja opuszczą niezadługo i zamienię 
na mieszkanie, którego mi z pewnością nie po- 
zazdroszczą, ko będzie nim grób. 

„Ale czego nis chcę, czego nie zechcę ni- 
gdy pokąd życie płonie we mnie najsłabszym 
choćby płomykiem, póki najmniejsza chociaż 
iskierka inteligancji ożywiać będzia moją duszę, 
to tego, by oni misli stać sią arbitratnymi pa- 
nami losu i szczęścia ukochanej mojej Blanki. 

„Cóżby oni zrobili z tem dobrem, anielskiem 
dzieckiem ? 

„Co zrobiła by z swojej córki ta Dianna, 
która własnego ojca zdradziła ? 

„Nie miąłżam już dowodów tego? Dianna 
epiera się szczęściu Blauki, odmzwia z nieubła- 
kanym uporem zezwolenia swego na małżeństwo 
Blanki z Raulenm... 


„Dianna zapoznaje najświętsze prawo ojca, 
lekceważy, depcze nogami moją ojcowską wła- 
dzę, zapomina o winaym mi szacunku. 

„I ja przeto nie będę się liczył z prawami 
Disnny! W obliczu prawa Blanka jest moją córką 
i do muie tylko należy. Ja sam też tylko roz- 
porządzać będę przyszłością Blanki, 

„Ale trzeba się spieszyć. Jutro może już 
wezmą mnie w kuratelg!... jutro może już Blanka 
daremnie wzywałaby mojej pomocy. 

„Dziś jestem tu jeszcze panem!*... 


Doszedłszy do tego punktu niemego swego 
monglogu, jensrał powiedział nobie, Że czas za- 
stąpić czynem rozmyślania. 

Urwał przeto wątek tych rozważań najzu- 
pełniej logicznych, których część przedstawiliśmy 
oczom czytelnika i głosem łagodnym a pieszczo- 
tliwym przemówił: 

— Moje dziecię. 

— Ojczulku? — szepnęła dziewczyna, podno- 
sząc Śliczną swą główkę, spoczywającą aż dotąd 
na kolanach starce. 


— Posłuchaj, droga moja mała... posłuchaj 


— O cóż to chodzi? 

— O szczęście twoja może... 

Frazes ten, który pozornie nie miał żadnego 
ściśle określonego znaczenia, został przecież na= 
tychmiast odgadnięty przez dziewczynę... Odga- 
dła, jaki zwrot może przybrać tak rozpoczyna- 
jąca się rozmowa i aż pokraśniała cała. 

m Djczulku, — rzekła głosem, którego dźwięk 
arebrzysty tłumiło wzruszenie, — słucham cię z 
całą uwagą... 

— I odpowiesz mi szezerze?... 

— Wiesz przecie, żem nigdy nie skłamsła.. a 
zresztą, czyż to przed tobą chviałabym coś u- 
kryó?. Z tobą, mój ojczulku, ja nie będę mó- 
wić szczerze, ale po prostu myśleć głośno... Są- 
dzę, że o tem nia wątpisz... 

— Nie, nia wątpię... To taż kocham cię, jak 
zasługujasz, aby cię kochano, mój ty czysty a- 
niele bəz zmazy, moja jedyna i droga pociecho... 

Stączec uiął obu dłońmi głowę dziawczę- 
cia i pochylony ku niej, okrywał jej czoło i 
włosy długiemi pocałunkami. 

— O cóż mnie spytać chcesz, ojcze? — spy- 
tała Blanks. 


Gorzki smutek ząciemniał twarz pana de Tę okropną prawdę oni wreszcie zdołają „I dla czego?.. mnie uważnie, bo mówić będę o rzeczach wa- A 
Presleg. ukazać sędziom, a wtedy owa kuratela, której „Daremtnia zaklinałem ją, aby mi „wytłóma- | żnych... ; — 0 tejemnicę twego serca... 
Cbmilami zmarszczki czoła żłobiły się w | się domagają dla mnie, zostanie wyrzeczoną. czyła powody tej nieugiątej surowości, nic nie Blanka podniosła czyste «wa głębokie oczy, (©. d. n.) 
groźza tinie i z oczu szeroko rozwartych padały | „Al gdybyż ci, którzy tak chcą zbezcześcić | udało mi się wymódz na niej. zatopiła je wa waroku pana Presles i spytała 
błyskawice. biały włos mój. nie byli memi dziećmi i 3 CM „A więs o cóż chodzi! ci>*kawie: 
=> "ry: Só, i rę Gaw z T PREE n "zg 3 EE lira oe= = — moz 
Sx. PER a AE - s S aniu z z z pcz, IA a u 7 
6 4, pokeże z przynależytościami Po- JIM Własne składy Fa. Własnie składy 
$ mieszkanis kswalerskie, Pokój i kn- BE Jedyna chrześcijańska konkurencje! JE nz | Mal Ww le NIU zagranicą: 


w Berlinie, Monachium, 
Medyolanie, Rzymie, 
Lyonie, Warszawie, 

Bowbaju. 


w Wiedniu, 
Budapeszcie Pradze. 
Lwowie, Gracu, 
Tryeście. 


Skiad towarów 
Wincentego [Nowaka 


przedt?m Karola Pechaczka, w Bernie, Krut imarkt, 13 pokes 
się P. T. Puhiczności chrześ ijańskiej 'eko jed na źród: io, ufum 
dowsne na poważnych chrześcijańskich rvodstawach, — źródło 


chnię, „ażednię, wozownię wyoajmujo Ba- | x 
; slsnosej Mmila Bertemiliane || 
fa 


największa fabryka lamp w Europie. 


3.8 §—10 (Założona w roku 1840) 


owe Lampy Ditmara 


lerowska l0. w 


godzinach 


= IPAGE PETER O O EREHE ZOE niżej wyszezególniony h tow sów d.brej jakości, uczciwej miary 
S DR i ! NI MOWIE J ZIN H Ní i'l $) 78 6—16 è po cenach tanich. 
4 H E ©) ee 
š Pi AET m J ki yi f b $ Usluga sumienna chrześcijańska. R. Dit R. Dit 
5 srzy piatu HaiłaNim, L. RZ. PI E] s IYURMŁAF R i itmara 
€ Niniejsze mam zaszczyt zawiadomić Szazowną P. T. Publiczność, ił 3 8! m. materii sa ubraniu rogsk, zł 8 5:8 A ean am ME i z Wiedeiska d i j 
j - Pra: 3/9 m. dobrej raatsrji „ zł 5—|29 łokci płótna rumbu:skiego *, 7— p | k 
t s NA Sezon jesienny | zimowy zaopatrzylem magazyn mój 3 BI? m. uajlapszej materii „ sł. 850/2 łoksi w. by kie "4 zł, BBO km q h! kawis 30” 
= X w zaa” sukną i materje wełniane, w zakres sarien mọ- ; 2i, ze. ba palicty zł. 6—|29 łek ryf. II ga:.450 zł. I gat. 650 ii p y th brylantowc-meteor. we 
Z z dance: REC sss | Ma kę Ę 10 m. kaszedru dowolrego koloru 45549 łuk grundlu II gat. 550 Igat 740 9 sile świetlnej „rów ą s 
t © steepmać, jez w każdym magazynie izruelickim, a nadto fason y 10 m. wełnian gó alsen zł. 680/39 lokzoi kınofa-u wyhororgo zł. 650 WA poj pa o kulistym płomieniu 
ż, i rawa gaju: edniejazy, weá wykonanie milisa miezowodnia + 10 m. czarnego terna. dobrego zł. 7.— |29 łokoi okafordu zi. 4 50 tp co 3 4 ym p 
z B onucjannicjsza. 10 m. flaneii na suknie sł. 860/29 łokci nankiuu_ at. 550 a a E EA o min pal e 20°", Piy 
A poep an Ahd. As a a a 4 10 ma hargbannwca suknie TEE IOT E NAA waza 1-1 Dra L. Wehera, k. Profzaoz: 1020, AZ, j 
pA žo mig i cežal takowym laskawia zasz0zycsć Y23037. i 3 10 m. wela. rypsu dowolnych kol. 8'80/3 sztuk ob: mów 0, zł. 1, "a zł. 8— uniwersytetu w Wro-ławiu. | aihe E 25' 6, 455, 
© š z 10 m. płótna szerokiego zł. B—|1 srtnką dźntowego prześcieradła 88I Dra R. Benedykta, Dooantalo pile świetlnej: 138 157 świea 
VA niam pa wę ba dal z J 
= NRZAROWSZNIA Eni krs Ł 3 technicznej avademji w Wie- 
5 PAWEŁ PI TKOWSKI = 10 m. sukna na zanie zł 5801 , garnitur prersć zł. 3:50 A -y rą zastosowane do 
s A w 15 x "3 P óbki i oazniki darmo Co sią nie podoba, bądzie przyjęte M gł R. Ditmara wiedeńska stojących, wiszących i 
< 73 18--34 Pias Haliczi, L 18. 5 i fesuko, n”powrót boz żednych wymówer. ję lampa. błyskawiczna za- ściendsóh Lo e 
u SRA WWIE O m ze HB) - 
+ POOLE m rączAk : A pe ; ; lg pala się, Oro! reguluje|go żyrandoli, Latarń itp. 
+ TURIES Mozil ję A 
z RZ | DE REZ DI r. | 
W Zdrowotne i lecznicze FEG : SZ a a ae WSZELKIE 
bezwzględnie naturalne i wzorowo hodowane 
A wyprshowaa”po od dawna sy szklanne przybory 
węgierskie w butelkach, białe, czer- etemu, dla stojących, wiszą: |do Lamp naftowych posia- 


ao >W a 
WA/ Ina 
z król, w ggiersk. 


wzorowe piwnicy 


wone i kuracyjna tokajskie 
w [90 edmianach 


od at. 60 do zł. 520 


dam w najobńtszym wyborze. 


oşch i ściennych E .mp, 

4 M ło mi podać do w adomości, że wynalezione prze emnie 
ŻW raca się szczególną uwagę. w ubiegł+m roku meteorowe Alniki (o kaliets m płomieniu), 
które pozyskały tak niesłychane uznanie zarówao w kraju jak zagranicą. zdołałem obecnie ndoskonalić jeszoze 
bardziej i zwiększyć ich siłę świetlną. a obehodzenie sig z niemi ułatwić, 2094, 805) 


Magazyn płócien, bielizny 


i POŚCIELI 


gdyż te same palniki (15%, 


pod firmą centralnej BUSIE zapalają się przez podniesienie bez zdojmawania cześci szklannych. (Patrz rysunek.) 
ANMAN zostają ej 2, ZA DULELRĘ Illustrowane cenniki wysyłam darmo i opłatnie. 
ANTONI GUDIENS pod. uadżóróm Się o EŃ SOA 
we Lwowie przy placu Marjackim pod l. 8. trl pig. szczegółowych cenników 4 = Ary ówny SKła amp 
COAL Foki) 180 7—12 ministerstwa handlu. polan” : 


we Lwowie plac Mariacki 9. 


Glówny skład i zastępstwo dla Galicji, w handlu 
we Lwowie 
w Rynku liczba 42. 


poleca po cenach umiarkowanych 
bieliznę stołową, chustki, ręczniki. bieliznę męską i dziecinną, 
kołnierze, manszety, krawatki, szifony białe na bieliznę i po- 
š ściel, oxford biały i kolorowy, barchany i piki, pończochy i 
skarpetki, bieliznę welnianą oryginalną systemu prof. Dra 
Jaegera, drcliszki na materace i sienniki 


tudzież bz 
zak skład kolłer i materaców. 


jst Markiewicza 


Z powodu działu majątkiem spad E 
kowym jest do sprzedania za umiar 
kowaną cenę 


+ Realność 


we Lwowie (duża dwupigt owa ka- 

mienica z przynał.) o dochodzie 

rocznym  fasjonowanym w sumie 
4234 złr. W. a. 


Droguerja i 


„ARTURA Eaa aT rd 
Wyrób i skład materjałów aptecznych | 


pod goółes 
Mikołaja Karczewskiego 


$ | 
we Lwowie, przy ul. Gróńeckiej 1. 75 ę 
utrzymuje także na składzie po- 


MATERJE modne i FLANELE 
są bardzo tanio do nabycia. Próbki 
do przejrzenia natychmiast się 
wysyła. 
fkład „susa welsen Lamm“ 


Wszelkie gałunki 


| SUKNA 


—0og FABRYCZNEGO 


a s 
W ł> 11.10, 


-" EWĄ A ù A Bliższych szczegółów udziela żądane wyroby lacznicze H 
o - MALWINE ZIF F ER | | kancelarja adwokata Dr. Roberta Piotra Krokiewicza 
zarządzczy:a interesu. 149 Czayktowskiega ustnie. a 


aptakarsa w Krakowie. 
Znang one 34 jaż w kraju naszym 
powszachnia, pod wsględem ekateczneści 
swoj, dlatego też sprawiają one zaciętą 


kore- 
265 1—3 


Pośrednictwo płatne i 
spondencje wykluczone. 


"ge 9 


aa Fesce Chorąśczysna L 33 ! 
| 


ji M. R i Spóka A 


A Ni d $ . . i nie miłą konkurencję EE pol 
n ; Ne = ; , | eczniczym zagranicznym, specjalnym, któ- eca ; 
LEWO, ulica Karola Ludwika liczba 1. 1 epr ZE CISNIOLNE re nieraz dla chorych stawały się ładzą. K A "W 
poleca chińske rotyjekiej i względem na przepych, sprężystość ogmı iczna zaś uznania i podzigko wa w najle sz ch at k h 
= uia za wyroby lecznicze, nswet od osób R y gatunkac 
po cenach mozliwie niskich EDMUNDA RIEDL LA i trwałość wysoko położonych, nia będzie nikomu i eprzedaja : 


| 
| 
| 
| 
| 
E 
i 


trudnem w krsju naszym do zbadania. 
Cenniki i prosgekta przesyła się na 
żądanie darr o. 
Zamówienia na pro sincję uzkatecznia 
się WADE pocztą. 176 


we Lwowie, piec Maujacki 1. 10. serc RAL: R ASIA 
1:00. 
Ka eari dh, ki s2. 8-70, 8:15 
KAWA PALONA pół kilo złs. 1-20 ot. | 
Osbiorcom nad 50 big. opust. 


Nie mam woale fyon qatunsów ka- 


wy, któro inni poż amwa majago ge- 
dia ogłassają. 
4 ECTE 


Najlepszy materjal i uprawa ! 


ż  Grrebienie gomoze, rogowe, sziidkre 
i lowa i u kcśoi słoniowe:. 

2 |Szerotki d) rfoców 

Nyczoteczki do zętów i paznokoi. r 
Szczotki do "amistanis, froterowania, |% 

mycia, szkiełek, koni itp. 

j| Rogóżki trzcinowe i kokaa)w6. 
| | Trzepacz%i trzoino e. 


poleca zbioru majowego: 
1 kiio Congo . . . złr. 1:60 

s Souakong czarną 

a Zbiór majowy . 

„ Bajsrow . e 
s Melanye da Long. 
o 
2 
. 

D 


gotową rowna: 


z barchanów i fianeli 


"O 


PILIPTON 
włosom siwym i wypłowiałym po kil- 


toco , 
Karnwanowa 


najsrz. 


144 E poleca kakrotnem użyciu przywraca piękny 
nS Gumpow perłowa . 
4 SPA E h > kolor. — Pilipton nie farbujo, leos f| 
II NIEMETZ , SO 0. T. Winckler [6 aenn es: 
Wywiewki korbacisne ', kiln złr. 1180 — Wysiowk: z ci szej i wam tego znakomitego środke ok. 
»aseshaniz z Erakowa herbaty złr. 1:60. 24 39 -52 we Lwowie. 263 1—83 


p pierwotnę barwg. Cena flakonu 
2857 1 złr. 50 ct. 


Zamówienia s prowincji wysyła odzrotną pocztą. 


(Gfagszyu xałużony w roku 1873) 
Opakowania nie OE 


Poleca Szanownaj Publiczności swcją filję 
we LWOWIE, ulica Sykstuska liczba 24 


TOP RIR a A 


sściana f 


Jana ihnatowicza 


megistra farmroji i ohemikg i > o; 


właściciela fabryki perfum i my do zapuszczania PODŁ ÓG 


F Maczka koś 
Skład wszelkich systemów najpoprawniejszych toaletowych ; ; 
2 Jubiler i Złotnik | Wielki W bór wzorków | parzona, fariann'owsns isintek PE r. dhei 3 powszechnie za najlepszą uznaną 
Maszyn do SZYCIA | y y? A tiori 5 weung 8 w Krakowie, Sukiennice 1 30 15 214 1—? poleca 
, A o zmajskutecznisjszj REUNÓZ pO ? w Czarni , Ryne r 
167 A - i części maszynowych. i a malowania wazelkie zie y i j3 ow m Józef Hanke 
i kngielskie Bicykle Ii welocypedy dziecinne Lwów, Flae Harjaeki Hotel | Thea i Lwów, Rynek 1 38, 
ć Ę A uropejs f 3 ; $ R; | 
Pr zyJmuje wypłaty ratami poleca znaczny zapas biżuterji wła- olejnych 3 Roe owych E =: : r AE aka 
Ę Uskutecznia wszelkie naprawy mechaniczne. an RY Pf TI i ; my 
Cenniki bezpłatnie. mili flabno i wszelkie zamówienie J ózef Hanke Proszek do karmy SUKN A 
J -= wykonuje we włazucj pracowni w fek (Fosfuran wapsiów 
pilaa RR naczep poż ik Łwó H. bardzo AR r dade: 7%: dc tamy » Ewie- 


zząi domowych i drobin w»-a!kitgo redzejn; 3, 
wpłynz De Silny rozwój kości pr” pszłe go bydh K 


Pocagywogo, pizyaglosra obietenie, pewiębcza centów tylko kosztuje obecnie 
nges Faea Jaj e aY Sia ‘vixe Miszklanka na wodę, ćwierćlitrowa 
ju dołu zaokrąglona, na brzegach i 


rozsyła za gotówką lub za pobra- 

niem pocztowóm po oenach nadzwy- 
«zaj tanich a mia” cwicie : 

210 M. Sina na ubrasie złr. 480 


JRG > TEJ: 
W dobrach £ limkówka 


Dla handlujących towarami bławatnjmi i prywatnych osób 


Dra $chwalgera 


È r ppt Drshg mane: © blis mała „ dobrego 3 
a Nagy Wata Wahaya | paywatnych 0800. 47, zlę ra m40---*/<% grzakazem 5 dzie z lifowana S - 
Ą 12% 0 et byor onm 3 ia £ na spo asz „ lepszego g 
ZNAKOMITE CZESKIE TOWARY PŁÓCIENNE WYCIĄG ROŚLINNY p. Rymanów PRM yyy Jazz | lo. osatów" tyko, tala. udlkóka 2 „du nE i, 
f isd f. x F pia I tpusód niyojs +25 zy | znściw d zam: rube bi ł szkła . ukna BA surau 
f zy za poręczeniem w przeciągu 4 ia 10 egstunkó jetotań Prostki 6: baraż, danie H) POawojnie grubego Dlatego 
znanej firmy SP Pesek niigba. maik- bądzie do nabycia 10 gatunków naj, jekotak | Presin ds baraż, sa kidani [a6 centów tylko aieia litro i 3 > doneo zdaj zi p ki 


WILI. MARKL, Wamberg (Czechy.) 
Strux (materja bawełniana) na ubranie męskie — najpiękniejszy deseń. 
Barchsm; w wszystkich kolorach, dobry gatunek. 
Kana'as (płótno na łóżka,) różnej barwy, nejpięknicjsze wzory, dobry 
gatunek 
Oxfort na koszułe i suknie damskie, napiękniejsze wzory. dobry gatunck. 
Grizełż na damskie i dziecinne ubrania, znakomita materja. 


baoji, jak polucje, osłabienia męskie 
i tozpoczynejące sig choroby nerwów 
i krzyżów, wazełkia inna choroby płeie 
wa w najkrótszys; czasie. Do nabywie 
flszzeczka po 2 zł», w. 6. wraz z opi 
sm ażycia i koruspondezaig albo 
wprost przaz 
Bea Śchwaigera w Wiednia, 
Vili, Laudong., 29. 


4 
284 5—25 


i 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. 


za brew ssażalaznych | aa- 
wszewych $półki komakóytywoj 


Pa s" 3 
Juljana Wanga 


ws Lwewig, uliza Jag:sticzcy: NI, 2, 


z ładnym korkiem. 
- W podobnym stosunku pota- 
niały także inne towary szklanne i 
$ porcelanowe, sprowadzone z naj- 
ś lepszych fabryk całemi wagonami. | 


Kazimierz Lewicki 
główny skład dla Galicji, ulica 
; Trybunalska. 


Skład fabryczny sukna 
E. FLUSSERA w Bernie 


Piao Domivikafaki 8. 
Wzory darmo i opłatnie. 


Niekonweniujgoy towar przyjmie sig 
napo wrót. 78 7-20 


KARTOFLI 


gorzelnianych 
w większej i mniejszej ilcści po 
cenie 2 do 3 złr. za 100 blg. Za-|; 


mówienia przyjicuje zaa dóbr. 
6—8 


Wzory darmo i opłatnie. — Rozsyła za powziątkiem, 181 4? 


E DOONAN 


Odrowied 


259 8 -4 
Z drukarni nar. Manieckiego. — Zarządzoa Walenty Hodaky 


* 


a e YZ 


Waclaw Masłowski, 


dzialny redaktor: 


